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OSTATNI AKT WALKI W OSLO
ronek Czech 28-my w kombinacji i 53-ci w 50-tce

Ostatni punlkit wielkiego tygod­
nia narciarskiego w Holmenkol- 
ien, maraton narciarski, bieg 50 
kiim., był znowu zażartą wa/Jką 
Szwedów. Fin nów i Norwegów» 
której statystowali dość nieudol­
nie Niemiec Wahl i nieliczni 
Przedstawiciele Polski, Czecho- 
słowacji. Szwajcarii, Węgier. Ju 
tosłaiwai i Japonii.

Pogoda, w przeciwieństwie do 
Wedzidi, zmieniła swe oblicze. 
Zamiast słońca — migła. Za- 
^'iaist odwilży — mróz. To też 
'frasa, znów wąska ścieżka leś- 
ba z licznemi zakrętami, była 
Wanznięta i trudna do pokona­
na. Startujący na dalszych 
nieijscach mtieili przewagę, gdyż 
“lad. dopiero po przejściu kiilku- 
bąistu zawodników był nośny.

Bronisławowi Czechowi, de­
biutującemu na tyim dystansie, 
nie poszczęściło się. Wystarto­
wał jako 21. a z bardziej zna­
nych zawodników miał przed so 
bą Norwegów Brodahla, Hakon- 
5pna, Szwedów — Perssona, 
Bergstróma i Czecha — Nemec- 
kyego.

Motyka i Kuraś (37-y i 41-y), 
mieli już zadanie łatwiejsze. 
-t 'ednak poszczęścf-
ło S-wedowi Utterstrómowiu krtó 
ry wypaidl ze startu jako ostatni.

Zmęczenie wielodniowemi bo­
jami, trudna trasa, zła pogoda, 
spowodowały wycofanie się wie 
miee'WMmilkÓW- Faw«n* Nie- 
lach «h U ?'r' ™e czult sie ”a sł“ 
m ! ¥ na nartach. Ze star-
/wKtn° gl(?^z- P rano) wysizło w 

u-tępach pólminutowych 110 
Rodników, Tylko 87 miało 
eięzki bieg zakończyć.

Już na pierwszej stacji kon- 
■ojnęj (io kim.) zarysowała się 
«nipa faworytów — Skandyna- 
?VOlw — prowadzona przez naj- 
“^Pszego Norwega Ruistadstue- 
na (Nr. 73) o 36 sek. przed 

Utterstrómem. Na 25 
’c"n- Norweg powiększył swą 
Przewagę nad Szwedem do 1 m. 

s- Tej znakomitej dwójce 
wąptali po piętach trzej Finno- 
wie Lappalainen, Saari-
neP? Paananen.

Ną ostatnim punkcie kontrol- 
^yrn (4 kim. przed metą) był 

zwed jmż pierwszy. 35 sek. 
Przewagi ząwdzięczą jednak ra 
^zeJ uderzeniu się Ruistadstuena 
ze zbyt gortiwym fotografem. 
P® ^^kszemu zasobowi słł. 

mnowie nie wytrzymali olbrzy

JacobyU STOP SKOCZNI NARCIARSKIEJ

Ekspedycja polska po przvm DWPRCt' w °SL0 .
w ego. Stoją od lewei ”yciu do stolicy Norwegii i narciarstr świato-

BranWaw Czech. r’ ,sita;k’ ^ek. Bobkowski, Sta.nisła Eacber,* ArttQni S^stak. Z lz. Motyka t di. Macud AL
HANS VINJARENGEN (NORWEGJA)

najlepszy narciarz świata mistrz F. I. S. na lata 1939 i 1930. mistrz ]Mie- 
oucc ua r. 1928; owawz Polski na r. 1939; vicomrstrz Olimpiady w St. Moritz.

hokejowym Szwecji, uwa-
POi^szechnie. mimo absencji na 

: kzostwach świata w Chamonix, za 
B.llr°PV. została Gota (Szitok- 

wtora pokonała w fiinale A.LK. 
po ciężkiej walce 2:0. Gota jest więc 

drużyna klubowa Europy.
. ,trzostwo Francji w biegu naprze- 
nnn,k<*0ss6w jest tam już u R hwliminacyjnego) wygrał Re- 
Korolle w czasie 38,50. 

miego tempa i straciilli po parę 
minut.

Gdy na metę wpadł pierwszy 
zawodnik Vangli (Nr. 35). znaj­
dowali się tam już król i królo­
wa. Po cłrwffli zajaśniał Nr. 73 
Ruistadstuena. 3:54:07

Klasyczny bieg narciarski Szwecji 
szlakiem króla Gustawa Wazy na dy­
stansie 90 ikłm. wygrał Lundśtróm w 
czasie 6:56:03, przed Jonso.nem 6:58 
i Bonanderem. Startowało 80 zawod­
ników. Temperatura na starcie wyno­
siła 8° mrozu, w południe podniosła 
się do 16° ciepła, co znacznie utrudnia­
ło bieg.

•przez długi czaś nie był przez 
nikogo osiągnięty. Dopiero 41-y 
zawodnik Utterstróm pobił go 
prawie o minutę (3:53:14).

Norwegja została pokonana 
poraź pierwszy w Holmonkollen. 
Porażka ta była tern przykrzej-

sza» że 3 i 4 miejsca zajęli Figno­
wie Paananen i M. Lappalainen.

Środkowa Europa wyszła bla 
do. 42-gi przybył J. Nemecky 
4:33:56; 44-ty też Czech Fei- 
staucr 4:35:52; 48-my jedyny 
Niemiec Wahl 4:41:16.

Czwarty wśród niie Skandy­
nawów, był Bronisław Czech 
(w ogólnej klasyfikacji 53-ci — 
4:48:04), zamieniając w ten spo­
sób swój debjmt w „maratonie“ 
na wielki sukces swego talentu. 
54-ty był Szwajcar Kunz —

4:48:50, 65-ty Szwajcar Wamp- 
fler 4:58:12, 66-ty — Józef Ku­
raś 4:59:32.

Wśród 23 zawodników, któ­
rzy biegu nie ukończyli, znajdo­
wał sie i Zdzisław Motyka.

Wyniki szczegółowe były na- ( 
stępujące: 1) Utterstróm (Szwe­
cja) 3:43:14, 2) Rustadstuen
(Norwegja) 3:54:07, 3) Paana­
nen (Fińlandja) 3:57:46, 4) M. 
Lappalainen (Fin.) 3:59:50, 5)
Vangli (Nor.) 4:00:48, 6) Saari- . 
nen (Nor.) 4:05:29. 7) Lundgren ’ 
(Szw.) 4:05:32, 8) Muruaasen 
(Nor.) 4:08:23, 9) Liikkanen
(Fin.) 4:09:17, 10) Hatfgen (Nor.) 
4:10:34, 11) Hedlund (Szw.)
mistrz Olimpjady 4:10:39.

*
Wynik kombinacji jest okryty 

ciągle jeszcze mrokiem tajemni­
cy. Dzięki „przedhistoryczne­
mu“ stanowisku organizatorów 
do przedstawicieli prasy zagra­
nicznej, nie otrzymaliśmy żad­
nych szczegółów, zwłaszcza do 
tyczących polskich zawodni­
ków.
Znamy dziesięciu zwycięzców, j 

sa-
7

jak było do nrjewidzenia, 
mych Norwegc^ wieigy, 
Bronek Czech 'jcsF^o-. 
znamy jednak nawet mie sc bra­
ci Szostaków i Niemców. Szwaj­
carów i innych środkowych Eu­
ropejczyków.

W tych warunkach trudno jest 
nam mówić w tej chwili, o sta­
nowisku Czecha wśród całej ple 
jady zawodników. Wielu Nor­
wegów, jak Skagnaes Belgum, 
Holmen, którzy w Zakopanem 
zostali zdystansowani przez Po­
laka, w Oslo znaleźli się w pierw 
szej dziesiątce. Przypuszczać 
należy, że jednak owych 27, któ . 
rzy znaleźli się przed Czechem, 
byli to sami Skandynawowie. 
Wówczas sukces Czecha byłby 
bardzo znaczny. W każdym ra­
zie miejsce Czecha jest najbliż- 
szem, jakie zajęli Polacy w za­
wodach w Oslo i wobec tego, 
tern samem jest dużym sukce­
sem.

Wyniki szczegółowe były na­
stępujące: 1) Hans Vinjarengen 
448, 2) Leif Skagnes 432.61 (w 
Zakopanem był 11-ty), 3) K. Lun 
de 428.08, 4) P. Belgum 428 (w 
Zakopanem był 6-ty), 5) K. Hol­
men 424.20 (w Zakopanem byj , 
12-ty), 6) G. Muruansc 
7) J. ^nersrid 'S.7j. 8; Śkarp- 
iordet 417.60. 9) Strómstad
415.20. lfi) L. Andersen 412.01.

Tradycyjny bieg zjazdowy Szwajcarii 
z Parseren do Kiiblis (Davos) wygrał, 
jaik i w roku poprzednim, świetny nar­
ciarz David-Zogg w czasie 16:39przed 
Furrerem 16:59 i F. Zoggiem. Tyrol­
czyk Lantschner znów dowiódł swej 
kłasy. zaimtiiac 5 miejsce.

Sensacja kolarską Europy były 'wy­
niki meczu sprinterskiego w Bazylei- 
Mało znamy dotychczas sprinter sza*« 
carski pokonał ru w szereg« biegów 
takich asów jak Kauffmann, Michard i 
Moeskops, przegrywając tylko dwu­
krotnie do Kaufmanna. W biegach zą 
motorami Blatmann pokonał LatipPi 1 
Benoita.

KONGRES F. I. S. W OSLO
Delegaci wszystkich >aństw zrzeszo.tych w F. ’. S. na obradach 
nego kongresu. Pierw>/> od pwudstawciej Polski — dr.

ski; w głębi k ■■ p: %Z. N ii' ’••'iowski (n), ■“
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Najbliższe imprezy na boiskach całej Polski
Warszawa. Niezwykle rnteresująco 

zapowiadają się zawody bokserskie o 
mistrzostwo stolicy, które się odbędą 
w dniach 7. 8 i 9 marca r. b. w Ośrod­
ku W. F. Zarówno ilość zawodników 
zgłoszonych, a przekraczająca w roku 
bieżącym — 60, jak i jakość tychże za­
wodników pozwalają przypuszczać, że 
będzie ti jedna z najciekawszych im­
prez pięściarskich w sezonie. Z czoło­
wych pięściarzy, ®na.nvch szerszej pu­
bliczności startują: w wadze muszej: 
dotychczasowy- mistrz Warszawy Urkie 
wicz i najgrożnieiszy jego przeciwnik 
Kazimierski: w wadze koguciej: Stani­
szewski, Goss; w wadze piórkowej: 
Anders^ Orlicz. Działowski, Dąbrowski; 
w wadize lekkiej: Głowacki. Chabicra, 
Olifir; w wadze półśredniej: Reutt, Wy 

L_^_ęjsocki. Strzelec. Pernak: w wadize śred­
nicy: Garbarz, Kubicki, Zarzecki: w 
wadze .półciężkiej:. Mizerski. Dńrawa, 
Kantor; w wadze ciężkiej: Finn. Urban 
i’ Gruszka. Tytuły thistrzów bronią 
według kołetjiności: Urkiewicz (Maka- 

1 bi). Staniszewski (YMCA). Ołrfir (Y. M. 
C. A.). Głowacki (Skra). Wysocki (Ma- 
kabi), Kubicki (Skra). Mizerski (Y. M. 
C. A.). Finn (Makabr). Początek zawo 
Idów w piątek o godz. 19.30. W sobotę 
o tej samei godzinie rozegrane zostaną 
ćwierćfinały, w -niedziele o godiz. 12 — 
półfinały, a o 20-ei finały.

Na niedzielę sa również wyznaczone 
dalsze mecze hokejowe o mistrzostwo 
klasy B okręgu warszawskiego i o mi- 
strzostwo szkól średitiich. Prawdopo­
dobnie zawody te zostaną odwołane i 
przełożone na następny sezon, gdyż w 

P Warszawie niema i-uż ani jednego bor- 
* s'ka lodowego. Odbędą się natomiast

liczne imprezy piłkarskie. Grają w
niedzielę o godz. 14 na boisku Mary- 
montu. mistrz warszawskiej Masy A

tMarymorrt z listowa Warszawianką.
Na boisku Skry o tai samej godzinie

gospodarze zmierza się z ligową Polo­
nią. O godz. 12 odbędą się przedmecze 
drugidi drużyn. Trzecia drużyna ligo­
wa Legia wyjeżdża do Łodzi. gdzie 
spotka się z beniaminkiem Ligi ŁTSG. 
W sobotę o godz. 11 na boisku Skry 
Barkochba wałczyć będzie z Czarnymi. 
O godz. 14 Makabi spotka się z nieu­
stalonym przeciwnikiem.

Wteatrze „Ateneum“ (Czerwonego 
Krzyża 20) odbędzie sie w niedzielę o 
godz. 10 rano uroczysta Akademia 
Sportowa z okazji 5-lecia istnienia 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. Program Akademii obej­
muje poza przemówieniami f odsłonię­
ciem sztandarów związkowych i klubo­
wych. popisy i ćwiczenia gimnastyczne, 
pokazy sportowe, deklamacie. występy 
chórów, orkiestr 1 t. o. W ćwiczeniach 
wezmą udział: Skra. Sarmata. Start. 
Lawina. Elektryczność i Marnnont.

W lokalu Świtu (Ludna 10) odbędą 
k się w sobotę i niedziele zawody zapaś- 
L nicze o mistrzostwo okręgu -warszaw­

skiego. Każdy kiutr ma prawo zgłosić 
- -y egorj i 3-ch zawod- 

ąfko . . Prawdopodobnie w zawodaah 
•weźmie udział przeszło 60 cięźkoatleitów 
ze Świtu. YMCA. Skry t Legji. Począ­
tek zawodów w sobotę o godz. 19-ej, 
w nudztcle o godz. 16-ei. Sędziować 

(iw ringu będzie specjalnie uproś zony p. 
Motz.

W niedzielę odbędzie się również 
doroczny bieg naprzełaj, organizowa­
ny przez Ośrodek Wych. Fizycznego 
dla mestowarzyszomych i tych zawod­
ników zrzeszonych, którzy dotychczas 
nie zdobyli żadnej nagrody. Dystans 
biegu wynosi 3000 mtr.. przyczemNotatnik piłkar

Wacek Kuchar. wbrew notatkom pe­
wnych pism łódzkich, nie zaimierza za­
wiesić butów piłkarskich na kotku. Bę­
dzie on znów grać w ligowej drużynie 
klubu swego tra środku pomocy, co nie 
przeszkodzi mu prowadzić równocześ­
nie treningi swego zespołu.

Piłkarze klubu Turystów: Szulc i 
Trajdos zostali powołani do służby woj 
skowej. Szulc spełnia swe obowiązki 
w Łodzi, Trajdos służy w Zamościu.

Garbarnia uzyskała zezwolenie Zw, 
Zw. i P. Z. P. N-u na wyjazd do Brna 
w dn. 16 marca r. b.

Bluman, czołowy piłkarz stołecznej 
Makabi, powołany został do wojska i 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
wcielony będzie do baonu sanitarnego 
w Warszawie, co umożliwi mu wystę- 

, powanie w dotychczasowych barwach.
Jesionka — obrońca Garbarni we­

dług krążących wersyj opuścić ma 
szeregi swego klubu by zasilić druży­
nę śląskiego Ruchu. Jesionka bowiem 
będąc z zawodu nauczycielem, otrzy­
mał korzystną posadę na Śląsku.

Garbarnia (Kraków), • wzmocniła 
swój dotychczasowy skład trzema no­
wymi nabytkami. Dwóch nowicjuszy 
Rcchowicz i Rogowski czynnych 
będzie w ataku, natomiast trzeci — 
Śkwarczeński zajmie pozycję w pomo­
cy.

Necht, gracz 1. K. P. a ostatnio Dia-

19.03, 2) Kupczyn

■wieczorem odbyt 
turnieju siatkówka

Wyniki lwowskie. W niedzielę od­
był się pierwszy w sezonie bieg na 
dystansie 3000 mtr., organizowany 
przez Hasmoneę. Pierwsze miejsce 
przyipadlo naturalnie Sawarynowi (Po 
goń), który pokrył trasę w czasie 91)5, 
2) Gancarz (Pogoń) 10.04, 3) Brenner 
(RKS) 10.22, 4) Wójtowicz (Pogoń),
5) Langinger (Hasmonea).

Zawody wewnętrzne Sokoła — Ma­
cierzy odbyły się w krytej hali. Przy­
niosły one następujące wyniki: rzuit 
tkulą Kluk 10.83, 2) Kupczyn 10.41, ku­
ła oburącz 1) Kluk 
18.99.
, W poniedziałek 

się wreszcie finał 
panów. W decydują ceni spotkaniu o 
pierwsze mioisce zmierzyli swe siły 
zawodnicy AZS-nU i Sokola W. Akade­
micy dysponując graczami starszymi, 
rutynowanymi pokonali drużynę So­
kola II, składającą się przeważnie z 
młodszej generacji, której zabrakło w 
decydującym momencie należytego o- 
panowania netrwów. Wynik Ibrzimiat 
30:17. Trzecie mieisce przyznapotrzem 
drużynom: Harcerzom-oriętom, Dro- 
rpwi i I.echii. Po zakończeniu gier odt 
^j’łn sie rozdanie nagród, do z’awodhi- 
iljpw przemówił w imieniu d-cy DOK' 

pierwszy kilometr odbędzie się za pro 
wadzeniem.

Warszawski okręgowy związek nar 
ciarski organizuje w piątek o godz. 18 
w lokalu kasyna garnizonowego wie- 
czód narciarski. Na program złożą się: 
odczyt pułk. Bobkowskiego o wraże­
niach z Oslo pokaz filmów, a między 
innemi demonstracja filmu „Białe Pie­
kło“ oraz odczyt profesora Wisłockie­
go p. 't. „Piękno Alp“.

Łódź. Program.imprez sportowych w 
I sobotę i niedzielę jest imponujący. W 
sobotę rano rozpoczyna się dwudnio­
wy turniej szermierczy o mistrzostwo 
D. O. K. IV, dla oficerów, podoficerów 
i przysposobienia wojskowego. W gru­
pie oficerskiej spotka się 30 zawodni­
ków z por. Kuźmickim (Łódź), Modze­
lewskim (Częstochowa), Ziółkowskim 
(Piotrków), Kudelskim i Więckiem 
(Warszawa), Gajewskim (Kutno), Za- 
wilskim i Zielkowskim (Łódź) na cze­
le. W grupie podoficerskiej walczyć bę-

Echa naszej kompromitacji w Pradze 
Co mówią sędziowie i kierownicy obydwu drużyn 

o przebiegu meczu bokserskiego Polska—Czechosłowacja i przyczynach zatargu
Sędzia ringowy P. Kroupa:
Z Polaków podobali mi się naj 

bardziej Górny, Arsiki, Sewery- 
niak i Majchrzyćki. Uważam 
jednak, że ten ostatni był w du­
żo lepszej formie na Olimpia­
dzie niż obecnie. Również po 
Arskim spodziewałem się wię­
cej. Technicznie byliście od nas 
dużo lepsi, ale należy zważyć, 
że mieliśmy skład osłabiony. 
Wynik meczu jest, abstrahując 
od dyskwalifikacji Forlańskiego, 
na którą nie miałem przecież 
żadnego wpływu, zupełnie zasłu 
żony. Rozstrzygnięcia obu sę­
dziów punktowych były we 
wszystkich wypadkach jedno­
myślne i brzmiały prawie że 
identycznie.

Sędzia p. Fritz Sadlowski z 
Görlitz: Zawodnicy w ringu by­
li w najlepszym porządku i god­
nie bronili barw polskich. Pro­
testy kierowników zdziwiły 
mnie tembardziej. że pobyt War 
ty u nas w domu—B. C. Athen— 
pozostawił niezatarte wspomnie 
nie dżentelmeńskiem postępo­
waniem zarówno zawodników, 
jak i kierownictwa, tak w ringu, 
jak i poza nim. Technicznie by­
liście lepsi od Czechów, którzy 
jednak nadrabiali te braki ambi­
cją i nie byli gorsi od Was. Po­
dobali się mi z Polaków Forfań- 
ski, Górny, Seweryniak, Majch- 
rzycki i Arski. Ten ostatni wal­
czył jednak przeciw Schidtzemu 
u nas dużo lepiej. Najsłabsi byli 
Wiśniewski i Wystrach.

Z Czechów najlepsi byli Arn-

ny katowickiej zgłosił swoje wstąpie­
nie do Cracovii, gdzie zajmie pozycję 
lewego obrońcy.

Sportclub, zawodowa drużyna au­
striacka I Ligi rozegra na święta Wiel­
kanocne mecz z Cracovią w Krakowie.

Kossok został na ostatniem zebraniu 
wybrany zastępcą kapitana pierwszej 
drużyny Cracovii; kapitanem jest Ku- 
biński.

Batsch wycofał się definitywnie z 
szeregów czynnego piUkarstwa. Pil- 
karstwo polskie traci w nim jednego 
z najlepszych techników.

Skład Czarnych nie ulegnie więk­
szym zmianom. Na bramce grać będzie 
Krasicki oraz, Kasprzak, w obronie 
Chmielewski, Olejniczak, w potnocy 
Ozaijst, Witkowski, Amirowicz, Piłat, 
w ataku Reyman, Sawka, Ostrowski, 
Wronka. Główną troskę Czarnych sta­
nowi znów obsada skrzydeł.

Sport robotniczy
Skra zaangażowała do sekcji bokser 

skiej znanego •trenera wachm. Starom a.
Kwtfstja spotkania kolarskiego Pol­

ska — Łotwa została definitywnie za­
kończona. Mecz odbędzie się w Rydze, 
przyczem kaide z państw wystawia 
drużynę, złożoną z 6 reprezentantów.

Polska drużyna lekkoatletyczna, kto 
ra startować będzie w Ujściu na zlo­
cie niemieckiego sportu robotniczego 
w Czechosłowacji, weźmie udział w 
święcie klubów sportowych Związku 
Handlowców w Wiedniu.

Legja (Kraków) zaprosiła zespół pil 
karski Vorwarts'u z Kreuzbunga na 
dwa spotkania do Krakowa. Obecnie 
toczą się pertraktacje odnośnie termi­
nu meczów.

Lekkoatletyczne mistrzostwa ZRSS 
zorganizowane zostaną w roku bieżą­
cym w Łodzi w dniach 20 — 31 sierp­
nia: mistrzostwa kolarskie odbędą się 
we wrześniu w Warszawie. 

dzie 20 zawodników, z sierż. Rudnic­
kim, mjr. Skibą, sierż. Slakowskim, 
sierż. Miętkim i plut. Rotnańczykiem 
na czele. W grupie przysp. wojskowe­
go stanie 12 zawodników.

Po południu w sobotę odbędzie się 
finał wielkiego turnieju koszykówki o 
puhar redakcji .,Expressu Wieczorne­
go“, do którego staną dwie najsilniej­
sze drużyny Łodzi: ŁKS i Triumf. W 
ramach tego finału odbędzie się dal­
szy ciąg kwalifikacyjnego turnieju 
siatkówki.

Na boisku DOK odbędzie się intere­
sujący mecz piłkarski między Turysta­
mi a Hakoahem. Turyści po swem re- 
kondowem zwycięstwie zeszłotygodnio 
wem budzą obecnie kolosalną sensację.

W Pabianicach odbędzie się mistrzo­
stwo klubowe „Kruschendera“ w bok­
sie. Pozatem odbędą się mistrzostwa 
ping-pongowe w Łodzi i na prowincji.

W niedzielę rano nastąpi inauguracja 
sezonu lekkoatletycznego propagando-

broż i Krob, który się trzymał 
bardzo dzielnie. Również Pytlik 
stawia! Arskiemu zacięty opór.

Sędzia P. Schal H. z Drezna: 
Polaków widzę poraź pierwszy. 
Po tern, com słyszał i czytał o 
meczu Polska — Niemcy, spo­
dziewałem się zdecydowanego 
zwycięstwa Polaków. Byliście 
technicznie od Czechów lepsi, 
słaby był jedyni© Wystrach. 
Bardzo podobał mi się Forlań- 
ski, lecz przedewszystkiem Gór 
ny, który dziś śmiało zmierzyć 
się może w swej wadze z każ­
dym bokserem o europejskiej 
klasie. Dobry był również Ar- 
ski, lecz trzymał zbyt dużo, cze­
go chyba nie potrzebował. O 
przykrych wypadkach przed 
meczem nie chcę diużo mówić. 
Uważam jednak, że naród1, któ­
ry reprezentuje taką klasę w 
boksie jak Polacy, nie powinien 
postępować zbyt pohopnie i mu­
si dbać o swoją reputację.

Prezes Czechosłowackiej Unji 
Bokserskiej o. Horak: Ubole­
wam bardzo nad tern, co się star 
ło. gdyż zailcży mi ogromnie na 
utrzymaniu przyjacielskich sto-, 
stroików między Polską a Czecho* 
Słowacją. Trwam jednak na

Ostatni
Wachmistrz Szelestowskl, Jedetl ż 

czołowych naszych „hOWocteśnycH 
plęciobolstów’, opuszcza WarszdUe, 
udając się w dłuższą podróż po Datljl, 
Szwecji i FihlandJi. Szelestowski; w 
krajach tych przejdzie specjalne in­
struktorskie kursy wychowania fizycz­
nego, celem przeszczepienia tamtej­
szych metod do tutejszych ośrodków 
Wych. Fiz.

trenerzy piłkarscy Garbarni i Cra- 
covii Sedlaczek i Hierliinder, zjechali 
już do Krakowa.

Szosowiec łódzki Kołodziejczyk, od­
bywa swą powinność wojskową w Ło­
wiczu, będzie jednak czynny w sezo­
nie bieżącym.

Jakobsen, trener lekkoatletyczny 
PZLA zjeżdża do Lwowa 15 b. m. i 
pozostanie tam przez trzy miesiące.

Mecz lekkoatletyczny Pogoń—Cra- 
covia odbędzie s<ię 'jeszcze w sezonie 
letnim staraniem sekcji lekkoatletycz­
nej Pogoni we Lwowie.

Bieg kolarski dokoła Śląska na dy­
stansie 140 kim. organizmie w maju re­
dakcja śląskiego „Sportu“ i Okręgowy 
Zw. Kolarski.

Miejski komitet W. F. 1 P. W. w Po­
znaniu, który wykazuje obecnie wieł- 
ką ruchliwość, ma zamiar przystąpić 
niebawem do budowy dwóch boisk 
przy stadionie miejskim. Jedno z nich, 
przeznaczone dla pillki nożnej, posia­
dać również będzie bieżnię leUdkoatie- 
tyczną.

Tow. wioślarskie Polonia wybudo- 
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wym biegiem tia.przełaj organizowa­
nym przez ŁOZLA. Bieg ten dostępny 
zarówno dla stowarzyszonych jak i 
„dzikich“ odbędzie się na przestrzeni 
3 kim. Start na boisku ŁKS.

W niedzielę przed południem odbę­
dzie się serja meczów piłkarskich czo­
łowych zespołów klasy A na wszyst­
kich boiskach, które znajdują się w 
doskonałym stanie. W godzinach jesz­
cze nieustalonych odbędzie się intere­
sujący mecz towarzyski ŁTSG ze sto­
łeczną Legją, który budzi zrozumiałe 
zainteresowanie, jako pierwszy mecz 
poważniejszy w r. b. ŁTSG wystąpi w 
następującym składzie: Falkowski, 
Wildner, Mikołajczyk, Wyppych, Po­
godziński, Wünsche, Tridbe, Herb­
streich, Królik, Voigt i Bergman. Mecz 
odbędzie się na boisku DOK. i obudził 
w Łodzi duże zainteresowanie.

Drużyna stołeczna wyjażdża do 
Łodzi w następującym składzie: Skwar

stanowiislkiu. że my nie (ponosimy 
w tym wypadku najmniejszej wi 
ny. Ja sam osobiście kilka­
krotnie powiadomiłem kierowni­
ków polskich o nadwadze For­
lańskiego i dla uniknięcia niepo- 
rozuimień wytłumaczyłem im to 
leszcze na misri (?)• To samo zro 
bili jeszcze imni panowie z na­
szego związku, to też protest 
Polaków zaśkoczvł nas bardzo. 
Ździwiło mnie specjalnie wy­
wleczenie sporu przed publicz­
ność i odwołanie Wiśniewskie­
go z ringu. Ponieważ jesteśmy 
przekonam, że nie uczyniliśmy 
niczego, coby sprzeciwiało się 
przepisom, nie możemy niestety 
niczego innego zrobić, iak cze­
kać. aż Poilacy uznają niestosow 
ność swego kroku. Rękę poda­
ną do zgody przyjmiemy natu­
ralnie z całą gotowością. My 
pierwsi wyciągnąć jej jednak nie 
możemy.

Pp. Sadłowskl i Len, kipt. 
związkowy i sekretarz Polskiego 
Związku Bokserskiego, prze­
czą stanowczo, jakoby ktokol­
wiek przed meczem powiedział 
im o dyskwalifikacji Forlańskie­
go z powodu nadwagi, połbiija- 
jąc już fakt, że tenże wagi prze- 
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Walaslewlcsówna

bij« anOw rbwćtrd łwłatowy
W czasie zawodów w Fila­

delfii doskonała polska sprinter- 
ka Stanisława Walasiewlczów- 
na, startując pod amerykańskim 
pseudonimem Stefli Walsh, usta 
nowiła nowy rekord światowy 
w biegu 220 yardów, -uzyslkując 
czas 26,8 sek.

Jest to już drugi rekord, usta­
nowiony ostatnio przez Walasie 
wiczównę w Stanach Zjedno­
czonych; o pierwszym na dys­
tansie 50 yardów pisaliśmy nie­
dawno. Warto nadmienić, że za 
pobicie tego rekordu nazwisko

Walaslewiczówny zostało wy­
ryte na puharze zwycięzców Im. 
Rodimana Wanamaikera oboik 
takich nazwisk jak Nurmi, Rlto- 
la, Hoff i inne sławy o zaslęffti 
światowym.

W ostatnich sześciu latach na 
plerwszem miejscu listy zwy­
cięzców zanotowane są następu­
jące nazwlslka: 1925 r. — Paavo 
Nurmi, 1926 r. — Karol Hoff,
1927 r. — Paweł Harrington,
1928 r. — dr. Otto Peltzer, 1929 
r. — Ray Conger, 1930 r.—-Stel­
la Walsh (Walaslewlczówna).

wladomofici
wała rtiaemym naikladem piettlężtiytn 
bastn zimowy, którego poświęcenie 
wibylo śię w ub. niedzielę. Obecnie juiż 
trzy kluby wioślarskie posiadają zi­
mowe baseny (K. W. 04, Polonia i Try­
ton).

VIII zjazd delegatów Polskiego 
Związku Pływackiego odbędzie się w 
Warszawie 23 marca o godz. 9.30 ra­
no w lokalu Z. Z. Na porządku dzien­
nym obok wyborów nowego Zarządu, 
znajduje się m. in. sprawa nadania 
członkostwa honorowego zasłużone­
mu prezesowi PZP. iplk. Ulrychowi, 
który, wobec nawału zajęć służbo­
wych, ustępuje z prezesury. Pik. Ul- 
•rycbowi zawdzięcza polski sport pły­
wacki wybudowanie pięknej pływalni 
w Warszawie.

Saneczkarze polscy startowali 
zawodach jubileuszowych HDW 
Reich enberga. Na trudnym torze 
Jeschken Szerauc zajął 70-te miejsce 
na 400 startujących. Oprócz niego w 
zawodach wzięli udział Witkowski i 
Żariikowski (wszyscy Krynica).

Do rozgrywek hazeny w czasie ko­
biecych Igrzysk w Pradze zgłosiły 
swe reprezentacje Jugosławia, Cze- 
chosławacja, Francja i Polska, spodzie 
wane są zgłoszenia Rumun# i Grecji.

W roku bieżącym ufundowana zosta­
nie przez M. Spraw Zagr. wędrowna 
■nagroda dla klubu, który osiągnął

na 
w 
w 

najlepsze wyniki z zespołem zagra- i rawdopodobnie z YMCA. Spotkania za- 
mcznemt. | powiadają się b. ciekawie.

Przedstawicielstwo WA^TAWĘ . WOJEWÓDZTWO

czyński. Martyna, Ziemian, Szaller, 
Cebulak, Nowakowski. Wypijewski, 
Nawrot, Łańko, Rajdek. Joschke; re­
zerwa: Akirnow, Cichecki i Brożek.

Po południu w sali gimnazjum nie­
mieckiego odbędzie się interesujący 
turniej gier sportowych ŁKS-u, który 
sprowadził na rewanżowy mecz sto­
łeczne drużyny koszykówki i siatków­
ki (męskie i żeńskie) Polonji.

W Pabianicach odbędzie się turniej 
zapaśniczy organizowany przez „Kru- 
schendera“. do którego staną obok go­
spodarzy również i Widzewska Manu­
faktura i Makkabi pabianicka. Będzie 
to generalny przegląd zapaśników 
łódzkich przed mistrzostwami okrę­
gowemu Pozatem odbędzie w Pa­
bianicach próba pobicia rekordów pol­
skich w dźwiganiu ciężarów przez atle­
tów łódzkiej Barkochby z Wajngar- 
tenem i Mincem na czele.

Lwów. Program niedzieli nie jes<

kroczowej nie miał. Stad to zde­
nerwowanie i odwalanie Wiś­
niewskiego.

Sprawa sędziego jest comaj- 
mniej dziwna. Polacy jako go­
ście zaproponowali Czechom, 
jaik to jest w zwyczaju w me­
czach międzypaństwowych, do 
wyboru dwóch sędziów ringo­
wych. a miainowiicie Sobródera z 
Berlina i KrPszitjatna z Budapesz­
tu. Czesi odpowiedzieli na kill- 
ka dnii przed moczem, że będzie 
sędziował — p. Krouipa. Rzecz 
prosta, że protestowaliśmy, choć 
przeciw niemu osobiście nic 
przecież mieć nie możemy. Żą­
daliśmy tylko takich samych wa 
runków, jakie miały miejsce w 
czasie pierwszego naszego me­
czu z Czechosłowacją: sędzia 
w ringu neutralny, jako sędzio­
wie boczni jeden Polak, jeden 
Czech.

Sposób pcrtraiktacyj z nami 
już po przyjeździe byt, delikat­
nie powiedziawszy, nieodpo­
wiedni. Wytworzyła się atmo­
sfera podniecenia i nie było do­
brej woli do kompromisowego 
załatwienia spraiwy. Sytuacja 
była tern cięższa, że często na­
wzajem się nie rozumieliśmy, a 
Czesi po niemiecku nie chcieli 
mówić. Przepraszać nie będzie­
my, gdyż nie możemy. Jesteś­
my pokrzywdzeni. Zresztą za­
decyduje o tern zarząd i to. co 
mówimy, jest tylko naszem pry- 
Wfitletti zdaniem i przeświadczę 
niern.

J. Roha.

Nowiny
Mecz rewanżowy pięściarski Lipsk 

— Poznań odbędzie się we wrześniu w 
LiąJskti.

Sekcja pięściarska stołecznej Maka- 
hi, rozwijająca się bardzo pomyślnie, 
w dniu 16 marca sprowadzić ma dru­
żynę bokserśką (Jedanji do stolicy. W 
razie jednak odmowy ze strony gdań­
szczan zespół Warszawski wyjedzie do 
Łodzi. W dniu 22 b. m. warszawianie 
gościć będą u siebie czołowy zespól 
lwowski Hasmoneę. W tydzień później 
nastąpi spotkanie z Ośrodkiem Wych. 
Fiz. w Warszawie, co razem z mi­
strzostwami W. O. Z. B., które odbędą 
się w dniach 7, 8 i 9 marca, wypełni 
całkowicie bieżący miesiąc.

Stibbc, bawi od dziesięciu dni w Ber­
linie, gdzie nie może oddać się trenin­
gowi, gdyż, jak się okazało, ma złama­
ny obojczyk. Kuracja w szpitalu potr­
wa parę tygodni poczem Stibbe roz­
pocznie treningi na jednej z licznych 
sal pięściarskich. Stibbem opiekuje się 
b. trener Polski Nispel.

Gry sportowe
Jugosłowiański klub Concordia z 

Zagrzebia zaproponował P. Z. G. S. 
rozegranie w kwietniu kilku spotkań 
w hazenie z klubami polskiemi w Pol­
sce. Jak wiadomo, Jugoslowianki nie­
wiele ustępują w tej grze Czeszikom, 
rozegranie więc z niemi iparu meczów 
w obliczu kobiecych Igrzysk w Pra­
dze, byłoby bardzo pożądane.

Turniej reprezentacyj poszczegól­
nych okręgów w koszykówce męskiej 
o mistrzostwo Polski odbędzie się w 
dn. 29 i 30 marca w Poznaniu, zaś re­
prezentacyj kobiecych w tej grze—na 
jesieni w Katowicach.

Ping-pongiścl krakowskiej Makkabi 
i lwowskiej Hasmonei gościć będą w 
ciągu marca w Łodzi, gdzie zmierzą 
się z mistrzem Łodzi Hasmoneą i jesz­
cze dwoma klubami: Kadimahem i 

deflnitywnie ustalony. Pogoń zmierzy 
się poraź pierwszy w bież, sezonie ze 
śwttezią względnie z własną rezerwą. 
Skład „niebieskoczerwonych“ będzie 
płynny, t. zn. zmiany w czasie gry do­
zwolone. Również Czarni nie zamie­
rzają próżnować. Przeciwnikiem dru­
żyny ligowej w prowizorycznym ukła­
dzie zespół rezerwowy. Miejsce i czas 
zawodów dotychczas nie zostały usta 
lone.

U lekkoatletów po pierwszym nasita- 
pi drugi krok. Organizatorem biegu na 
przełaj będzie tym razem R. K. S. Na 
starcie stawi się zapewne większa nio- 
co liczba biegaczy, niż ostatnio, tem­
bardziej, że p. Jacobsen ante portas, a 
przyjazd swój poprzedza on >uż Usta­
mi do poszczególnych zawodników z 
receptami ćwiczeń aż do czasu osobis­
tego jego zjawienia się.

Niespodziankę prawdziwą sprawiała 
motocykliści. Już najbliższa niedziela 
przynosi nam pierwszą imprezę moto­
rową w postaoi t. zw. konkursu naj­
powolniejszej Jazdy na dystansie 1 kim. 
Do przekroczeń regulaminu zalicza sie 
opuszczenie nóg na jezdnię, podpiera­
nie się dłużej jak 2 sek., zgaszenie sil­
nika i t. p. Maszyna musi grać, taikft 
uregulować należy dokładnie, gdyż jaz 
da odbywa się na najwyższym biegu. 
Zawody odbędą się na ul. Pełczyńskie! 
o godz. 10-oi rano, co zapewne zwabi 
wielu ciekawych.

Boks lwowski należy w Polsce do 
najnieszczęśliwszych kopciuszków spor­
towych. O wieJkiem zrozumieniu, ja­
kiem cieszy się pięściarstwo wśród oj­
ców miast, mieliśmy już modność pi­
sać. Sokół — Macierz żąda za salę Je­
den wieczór bagatelkę — bo 300 zi„ z 
tern, że sobota wogóle nie wchodzi w 
rachubę. Mimo tych przeciwności, we 
Lwowie odbędą się w niedzielę mistrzo 
stwa Polski Związku Strzeleckiego z 
udziałem okręgów Górny Śląsk, War­
szawa. Toruń, Łódź 1 Lwów.

Poznań. Zainteresowanie, równe za­
wodom międzynarodowym, budzi fir.aJ 
mistrzostwa drużynowego Polski w, 
pięśclaretwie miedzy Wartą a B. K. S. 
z Katowic. Piszemy o nim z tej rac.il 
obszerniej na inneim miejscu. Drugą im 
prezą pięściarską, będą wojskowe mi­
strzostwa Okręgu (О. К. VII) w dniach 
6—7—8 b. m. Zawody odbywać się 
będą w Sali Ośrodka W. F„ przyczem 
przesunie się przez nią około 30 za», 
wodników.

Piłka nożna mieć będzie swój dal­
szy ciąg mistozosńiw A klasy. O 1'1-eî 
Cp-’ieleki grać będzie z mistrzem okrę 
gu Legją. o godz. 15-etj Poznania strof­
ka się z Ostrowskim K. S. Warta l.-B 
wyjeżdża do Jarocina do Wiktorii. 
Spart a do Leszna do Sokoła1. Stoli a zaś 
przyjeździe do Warty ligowej na to­
warzyskie zawody, odłożywszy mecz 
o mistrzostwo z Ostrowią na termin 
późniejszy.

W knr-zykówto с*ак tusvïita
.fu AZS-u o nagrodę „Domu Sportowe­
go“ w Sali Ośrodka w godzinach po- 
połtaJniowych. Będą to zarazem koń­
cowe rozgrywki.

Wiele godzin zajmie zmów nadzwy­
czajne walne zebranie Poznańskiego 
Okr. Związiku Pitki Nożnej, ne którem 
„Komisja trzech“ ma złożyć sprawo­
zdanie z „dlziałalmości“ b. sekretarza 
„honorowego" Klełmińskiepo 1 b. 
skarbnika Kozierowskieigo. którym 
roczne walne zebranie nic udzieliło ab­
solutorium.

e ringów
Adam Seweryniak. znakomtiy pię­

ściarz polski w wadze lekkiej zostaje 
w dniu 15 marca wcielony do szere­
gów wojskowych. Dzięki staraniom 
łódzkich władz pięściarskich Sewery­
niak został przydzielony do 28 p. S. K., 
to też będzie on mógł nadal być czyn­
ny dla barw Łodzi.

Zarząd W. O. Z. B. dostarczył nam, 
w sprawie zatargu z wydziałem spor­
towym (który, jak wiadomo, podał się 
do dymisji), kilka ciekawych szczegó­
łów. Mianowicie -wydział sportowy 
dyskwalifikując zawodnika (w tym wy 
padku Wysockiego, członka Makabi), 
postąpił nieprawnie, albowiem statut 
P. Z. B. zabrania mu tych czynności. 
Nakładać kary ma prawo jedynie 
zarząd okręgowego Z. B., któremu wy 
dział sportowy przedstawia swe 
wnłoska.

Gdy więc zarząd W. O. Z. B. uchyM 
nieprawnie uchwaloną dyskwalifikację 
Wysockiego, zwracając przytem uwa­
gę wydziałowi sportowemu na jego 
kompetencje, ten ostatni uważał to za 
vot«.m raeufnośoi i przedtem przygoto­
wany list, zawierający swą dymisję» 
złożył na ręce zarządu.

Przyjazd Stama do Poznania, któ­
rego zaangażował miejski komitet W. 
F. i P. W. na trenera pięściarskiego 
okręgu, opóźni się do kwietnia, z po­
wodu nieuzyskama dotąd zwolnienia 
z wojska. Stam. jak wiadomo, jest 
wachmistrzem-insitruktorem w C. I. W. 
F. w Warszawie.

Maks Stolarow powrócił w sobotę 
z Berlina i pozostaje już na stałe w 
kraju. W dniach najbliższych Stolarow 
wyjedzie do Warszawy, gdzie obejmie 
praktykę w jednem z przedsiębiorstw. 
Ostatni miesiąc w Berlinie poświęcił 
Maks Stolarow na trening gimnastycz­
ny i ćwiczenia bokserskie.

Dubleriska, znana tennisistka polska, 
wyjechała przed kilkoma dniami z Pol­
ski na południe, by wziąć udział w kil­
ku turniejach tennisowych.
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Zimowe zdobycze naszych basenów
Odkrycie nowych talentów pływackich na Śląsku i w Krakowie

’Tegoroczny zimowy sezon pły­
wacki jest bodaj czy nie najruch- 
n^szy z dotychczasowych. Pow­
stanie nowych placówek zimowe- 

Pływania, rywalizacja klubów 
Śląskich i krakowskich — to czyn- 
n?ki, które, wpłynęły na wzmoże- 
aie sję intensywności pracy.

Postęp, jaki zanotować musimy, 
tych dwóch okręgach, zawdzię­

czamy w głównej mierze racjonal- 
pernu treningowi klubów: S.K.L.A. 
1 pracovii, a o wartości tego tre- 
!”hgu świadczą rewelacje ostatnich 
'fPPrez pływackich. Największym 
Urobkiem 5-cio miesięcznej zapra-

setkę nie mógł być uznany jako 
rekord ze względu na nieprzepiso­
we wymiary basenu. Ustanawia go 
zato w miesiąc później w krakow­
skiej pływalni w czasie 1.32, a 
więc o niecałe dwie sekundy lep­
szym od dotychczasowego należą­
cego do Schmidtówny.

Wyniki swoje zawdzięcza Rasz- 
dorfówna opanowanemu stylowi. 
Świetna pozycja, wysokie .trzy­
manie łopatek, a przedewszystkiem 
doskonała praca nóg — czynią jej 
crawla w 60% skutecznym. Krót­
kie a moane pociągnięcia rąk na­
dają jej sprintowi nieco męskości.

Zwracając uwagę na swobodę 
i lekkość, z jaką osiągnęła rekord 
setki, należałoby się spodziewać 
dalszych sukcesów, a w każdym 
razie zejścia na tym dystansie po­
niżej 1.30, co bezwzględnie leży w 
granicach jej możliwości.

Drugą rewelacją Śląska jest Jar- 
kuliszówna. W przeciwieństwie 
do poprzedniczki, a swej koleżanki 
klubowej, dysponuje Jarkuliszówna 
świetnemi warunkami fizycznemi. 
Stylowi jej pozatem nie wiele mo­
żna zarzucić, a porównać go mo­
żna do stylu Kajzerówny. Sukcesy, 
jakie osiągnęła w ostatnim miesią­
cu, pozwalają zaliczyć ją do klasy 
czołowych naszych pływaczek w 
stylu klasycznym. Karjerę spor­
tową rozpoczęła podobnie jak Rasz- 
dorfówna w tym samym czasie. 
Zwróciła na siebie uwagę miesiąc 
temu na zawodach Cracovii, gdzie 
wygrała setkę st. klasycznym w 
w czasie 1:42, płynąc bez widocz­
nego wysiłku. Start w międzyna­
rodowych zawodach w Katowicach 
przynosi jej dwa świetne zwy­
cięstwa, a to nad dobrą Niemką 
z Friesen-Hindenburg oraz mistrzy­
nią Kajzerówną, która przyszła do 
mety dopiero trzecia. Młody wiek, 
wytrzymałość i nerw zawodniczy 
pozwalają wróżyć jej świetną 
przyszłość.

Rouppert—Cracovia przypomina

szybkością postępów karjerę Bo­
cheńskiego. W roku zeszłym na 
mistrzostwach Polski zwraca 
swoim miękkim stylem powszechną 
na siebie uwagę.

Startując w setce młodzików — 
uzyskuje minimum pierwszej kla­
sy z czasem 1.19. Na 1500 m. o mi­
strzostwo Rzeczypospolitej przy­
chodzi tuż za Makowskim z A. Z. 
S.-u Warszawskiego. Zawody mię­
dzynarodowe Makkabi krakowskiej 
pozwalają mu osiągnąć wynik
l. 15 i trzy piąte na setkę st. dow. 
Właściwe sukcesy przyniosły Roup 
pertowi ogólnopolskie zawody pły­
wackie Cracovii, oraz międzyklubo- 
we Krakowa. Wyniki osiągnięte 
na tych zawodach zapewniają mu 
miejsce wśród najlepszych pol­
skich crawlerów. Czasy 1.12 na 
setkę, 2.45 na 200 m. i 6.18 na 400 m. 
kwalifikują 17 letniego młodzika na 
czwartego zawodnika w Polsce w 
st. dow., a także dają mu miejsce 
w sztafecie reprezentacyjnej 4x200
m. po Bocheńskim i Kocie. Wyni­
ki swoje zawdzięcza Krakowianin 
warunkom fizycznym, pięknemu 
stylowi i ambicji. Racjonalna za­
prawa w basenie zimowym przy­
czyniła się do wykazania jego ta­
lentu, którego namiastką były do­
tychczasowe wyniki. Rouppert jest 
drugim w Polsce zawodnikiem, któ­
rego wyniki jako juniora zakrojone

są na skalę europejską.
Drugi z rzędu wychowanek Cra- 

covii Zakrzewski, który uzyskał w 
stylu grzbietowym na setkę 1.31 
jest niemniejszym talentem od po­
przednich rewelacji. Crawlem 
swoim przewyższa on stylowo 
Karliczka z E. K. S-u — brak od­
powiednich warunków fizycznych 
nie pozwala mu jeszcze osiągnąć 
wyników katowiczanina. Przy swo­
jej ambicji i doskonałym stylu po­
winien zejść poniżej 1.30 i to jeszcze 
w czasie zimy, co zapewniłoby mu 
drugie miejsce w reprezentacji.

Klaoutek S. K. L. A. przedstawia

obecnie klasę równą Jurkowskie* 
mu, coprawda w basenie krakow­
skim nie potwierdził rezultatów l 
basenu w Siemianowicach, ale u- 
zyskany wynik na 200 m. klasycz­
nym 3.15 — w biegu bez konku­
rencji nasuwa pewność poprawy 
tegoż w najbliższych zawodach.

Rewelacyjny wynik Hallora — 
1.11 na 100 m. nie jest miarodajny 
ze względu na krótkość basenu * 
Siemianowicach. Najlepszy wy­
nik, jakim ten zawodnik może sie 
poszczycić, to 1.15 na setkę — u-, 
zyskany został w Krakowie.

Tak mniej wiecei orzedst3"'^

DYR. NOWOTARSKI.
niestrudzonym zabiegom zawdzięcza Krynica stwe stanowisko w 

“«nowym sporcie polskim, a więc boisko hokejowe, itor saneczkowy i wspa­
niałą skocznię narciarską.

w basenach po rezultatach Bo­
cheńskiego w Belgji — są wyniki 
XCrEc.z rewelacyjne Raszdorfówny 
(O.K.L.A.) w stylu dowolnym.

1:31 jest rezultatem, c l 
biegały się czołowe naszt 
rerki. aft1' 16 ’et, t

-“■? u* I 
c spoKojme orz Kon-1 

C1,Q1„C; i . P<’łr yr*1 treningu, 
okala talentu tej najmłodszej z na­
szych czołowych pływaczek uka­
zuje się dopiero w całej pełni, jeśli 
zwrócimy uwagę na jej wiek oraz 
stosunkowo dość słabe warunki 
fizyczne. Raszdorfówna pływa 
drugi rok. Po raz pierwszy starto­
wała w zawodach zeszłej zimy 
dwukrotnie: w Katowicach i w 
'yakowie, gdzie przegrała wtedy 
co Nowakowny z Cracovii.

W leoie niewiele o niej słyszano. 
Dopiero po raz pierwszy ukazała 
swoje walory — te/ zimy na mię­
dzynarodowych zawodach pły. 
gackich w ' Siemianowicach. __
osiągnięty wtedy czas 1.31 na

który u- 
e sprin- 
uczKa u-

^r*ygotowawczy obóz reprezenta­
cji1 i kot>ł-cych koszykówki i ha-zeny 
nie w Pradze prawdopodobnie
nie ^Z,c do sikuiku, gdyż Wągrowiec 

odipowicdibicgo boiska. 
wSullie iPrawKloiPodobuie urzą- 

Pod Łodzią.
lerminarz rozgrywek o m,strz°- 

stwo w grach «portowych, w myśl za­
rządzenia P. 2. (j § przedstawia się 
następująco: mistrzostwa okręgowe 
w siatkówce męskiej i kobiecej mają 
być przeprowadzone do dnia 1 czerw­
ca, międzygruipowe odbędą sic 14 ’ 15 
czerwca, zaś finał zwycięzców grup- 
<hiL 28 i 2i9 czerwca w Liuiblinic. Mi- 
Rtrzos-twa okręgowe w piłce koszyko­
wej męskiej j kobiecej, hazenie, palan­
cie i szczypiomiiaku imają być przepro­
wadzone do du. i (jpca, zaj mistrzo­
stwa Polski — we wrześniu.

Szkolna drużyna trójkowa giitna na 
Bielanach rozegrała mecz z trójką Po­
gnił. ulegając w stosunku 11:30.

Piąte zwycięstwo Pethiewicza
na gruncie amerykańskim

Zawody Manhattan College w 
Nowym Yorku, zorganizowane 
w wielkiej hali arsenału 102 ba- 
taljonu pionierów gwardji naro­
dowej dały znów pole do popisu 
talentowi Petkiewicza.

Biegacz polski wziął udział w 
handicapie na 2 mile ang. (3218 
rrrtr.) i dawał swym przeciwni­
kom od kilku do kilkunastu me­

trów wyrównania. Zwycięstwo 
w czasie 9:25.6 sek. przyszło mu 
bez trudu.

W biegu na trzy czwarte mili 
(1207 mtr.) Martin (Szwajcarja) 
pokonał niespodziewanie ogólne­
go faworyta Ray Congera na fi­
niszu. osiągaąc czas 3 mim.j 8.4 
sek.

SKUOERINO ZA MOTOCYKLEM
wprowadzony po raz pierwszy na ziemiach Potek w Zakopanem, był wido­
wiskiem niezwykle emocjonującem, a dła narci, bardzo tnudnam, zwłasz­

cza że śnieg nie dopisał.

Krynica — stolica hokeju polskiego
Wielkie zasługi dyr. Nowotarskiego dla sportów zimowych

Plrze_ dłucie lata ultarł sSę u 
: nas pagfląid, że wyraz „sport zi­
mowy“ jest syn-oniiTiem narciar­
stwa. I do tej pory jpogtąd taki 
istnieje jeszcze w Zakopanem, 
stolicy pofekiego marciarstwia, 
-gdzie ani łyżwiarstwo, ani sa­
neczki. ani hokej nie śmieją na- 
wiet kiełkować.

Inaczej rzecz przedstawia się 
wr Krynicy. Taim znów narciiar-; 
stwo odsunięte jest nieco na bok. 
Z pośród bardziej znanych za­
wodników miesizlka tam tyllko 
jeden Żyttkowicz—poza nim nie i 
ma nikogo z „wyższej klasy“. 
Widać jedynie nieskończoną 
ilość początkuiiących kursistów.

Za to w zakresie pozostałych 
sportów zimowych Krynica 
śmiało może być nazwana pol- 
sk:eim St. Moritz» Posiada ona 
jedyny w Polsce stadiom lodo­
wy, znacznie okazalszy od da- 
yosikiego, który w przededniu 
mistrzostw świata będzie rozsze 
rzony i obejmie 3000 miejsc sie­
dzących, buduje drugą już śiliz- 
gaiwkę i posiada jedyny w Poi- 
sce prawidłowy tor saneczkoi- 
W.

lor ten,w przeciwstawieniu 
do zakopiańskiego, znajduje się 
w samem centrum Krynicy, na 
górze parkowe! mierzy 1,600 m. 
długości i posiada 8 imponują­
cych krzywizn. Według opinji 
■saneczkarzy H. D. W. z Rei-

chenbcrgu, jako for dla saneczek i jakie Kryn ica da.ie turnie jom lio- 
typu „piavos“ jest ott doskonały. 
Da się on również zastosować 
poczęści do bobslejów, jednak z 
zachowianiem pewnych ostrożno 
ści, gdyż na boby jest on zbyt 
stromy i cokolwiek za niskie ma 
bandy.

Dzięki doskonałym urządze­
niom technicznym i warunkom,,

kejowym, P. Z. H. L. od dwu 
lat koncentruje tam wszystkie i 
najwięiksze swe imprezy. Tra­
dycyjny już międzynarodowy 
turniej noworoczny, mistrzostwa 
Polski, a na przyszły rok mi­
strzostwa świata, nie mogłyby 
się odbyć gdzieindziej.

Krynica jest też pierwszem

Warta czy B. K. S.
Mecz drużynowy o mistrzostwo Polski w boksie

Spotkanie dwóch (pretendentów do 
mistrzostwa drużynowego Polski w 
pięściarstwie będzie niewątpliwie naj- 

. do-niośiejszeim wydarzeniem tiadeho- 
I dzącej nicdiziedi sipont-owej. Spotkanie 
to odbędzie się w Poznaniu o godiz. 
12-eii w południe w sali kino Słońce^ 

; które już niejednokrioitinie było wldo- 
I wtiiią zmagań i triumfów pięściarskich.
Walki toczyć się będą we wszystkich 
ośmiu wagach. Według -regulaminu 
ikażda walka mieć będzie cztery star­
cia trzyminutowe. Zainteresowanie 
zawadami jest wielkie, gdyż w’ kilku 
kategoriach będą to nieoficjalne mi­
strzostwa Polski.

Skilad drużyn: B. K. S. (od w. mu- 
szeti do ciężkiej): Moozlko, Pyka, Rad­
wański, Woclinik, Gawlik, Seidel, Wie­
czorek, Wys trach.

Warta: Fortański, Stępniak, Warec­
ki, Gostyński, Ars'ki, Majchrzydki, Wi­
śniewski, Bączkowski.

Zdecydowanego faworyta ma zwy­
cięzcę nie widzimy. Obydwie drużyny 
wejdą w ring z równemi szansami.

Obydwaj rywale mają słabe i silne 
punkty, Iktóre się wzajem wyrównują,

o iileby zatem przebieg zawodów był 
nonmalny, bez najmniejszych niespo­
dzianek, typowaóby można wynik 8:8, 
a wówczas musiafby już decydować 
ślepy los.

Dla Poznania specjalnie .^pikantną“ 
będzie już (pierwsza walka: Mocziko— 
Forlański, a to z ra>ctii... wywiadu, iktó- 
rego udzielił Moczko katowicki emu 
,,Exipressowi Sportowemu“ na kilka 
dni przed ostatnim meczem Polska — 
Czechosłowacja. W wywiadzie tym, 
w niesmacznej formie zapowiada Mocz 
ko pogrom Forlańsikiego na meczu 
Warta — B. K. S. Walka ta — nie­
oficjalne mistrzostwo Polski — będzie 
więc z całą bezwzględnością prowa­
dzona przez obydwie strony i rozpali 
z miejsca widownię.

Trudne zadanie sędziego w ringu bę­
dzie sprawował prawdopodobnie kpt. 
!,?r?n’ W danym wypadku najodpo­
wiedniejszy arbiter.

Moczko (Śląsk) doskonały nasz pię- 
n^rz 'Y?KI ,n,lszej. Odbywa obecnie 
w ?°!ć wojskową i nie może treno- 
wzh/Jn°>,eż pow<>du nie mógł on 
niel^i, p i?,u w międzypaństwowym 
meczu Polska - Czechosłowacja.

polskiem uzdrowiskiem, które 
postawiło na nogi swoją własną 
drużynę hokejową. Komisja 
zdrojowa w Krynicy ma tę zash' 
gę, że pierwsza zrozumiała, iż 
niema żadnej racji, by narciar­
stwo musiało absorbować i za­
głuszać wszelkie inne sporty zi-1 
mowę i że zarówno hokej, łyż­
wiarstwo jak i saneczkarstwo 
zasługują na to. by dać im odpo­
wiednie urządzenia. Urządzenia 
te. rzecz prosta, ściągają do Kry 
nicy miłośników tych sportów.

Obecnie czeka stolicę hokeja 
polskiego niezwykle ciężkie 
zadanie: przygotowanie mi­
strzostw świata. Zarówno urzą­
dzenia boiskowe, jak i przyjęcie 
gości musi być postawione na 
najwyższej stopie. Wprawdzie 
po prymitywnej organizacji o- 
statniich mistrzostw w Chamo- 
nix, nasi goście nie będą zapew­
ne specjalnie wybredni, jednak 
nie możemy zado wolnie się tern, 
by na nas nie narzekali, lecz mu­
simy przedstawicieli 12 naro­
dów olśnić inwestycjami i orga­
nizacją.

Sądząc z dotychczasowego 
rozmąci nu Komisji Zdrojowej, 
spodziewać się należy, że z tego 
odpowiedzialnego zadania wy- 
wiąże się ona bez zarzutu. Gwa­
rantuje nam to osoba niestrudzo­
nego protektora sportu, dyrek­
tora Nowotarskiego? nych.

się dorobek imy ze względu na 
jakość. O ro/yoju wszerz świad­
czyć może inij.i, iijąca liczba star­
tujących na p - czególnych imnre-

Aynosiła , 
zawodach

:h polskich .^a-

zach pływackich 
na międzyna. 
w Katowicach 
wodników — 80. > ■—1 »"w

Jak więc wynika z powyższego, 
pływactwo polskie weszło na dro­
gę prowadzącą do wyników mię­
dzynarodowych, a sukcesy naszych 
młodzików są zapoczątkowaniem 
nowej ery w tej dziedzinie sportu. 
Dziś dopiero możemy poznać war­
tość basenów pływackich i znacze­
nie ośrodków zimowego pływania. 
Jaką szkodę ponosi wobec tych 
faktów Warszawa, posiadająca ba­
sen zimowy, z którego nie może 
korzystać, o tein nie potrzeba chy- 
by pisać. Stwierdzić jednak nale­
ży, iż szkoda ta nie dotyczy tylko 
samej Warszawy, ale wogóle spor­
tu pływackiego, jako całości.

Na wzór puharu Wittiga przeprowa­
dzać będą lwowskie kluby i sekcje 
Ictekoaitiletyczne konkurencję o nagro­
dę jednej z wielkich fabryk. Należy, 
się spodziewać, że konkurencja ta 
wzmoże zainteresowanie dla sportu 
lekkoatletycznego zarówno wśród pu­
bliczności, jak i orgamzacyj sporto-i 
wych.

Lwowska lekka atletyka obchodzi w 
b. r. swe 25-lecie. Pierwszą tego ro* 
dzaiu uroczystość w Polsce zamierz* 
LOZLA uświetnić szeregiem impr** 
kitwe przyczynią się do propagand » 

| podniesienia sportu lekkoatletyce «to 
I w jego kolebce. W tym celu stwor 
ny zostanie specjalny komitet jubucŁ^J 
szowy. I rogram przewiduje spotka* 
międzyokresowe Lwów — Kraków, 
Lwów G. Śląsk, oraz ewent. zawo- 
dy o mistrzostwo Polski. Pozatem > ■ 
wadzone są pertraktacje, celem 
■niema występu zawodników zagtanic*

MOTOCYKLIŚCI ŁÓDZCY W BERLINIE
po przyjęciu maszyn na mecie. Od lewej: Bucikiey, IWebib, Steinert i Stola- 
r,ow, którzy zaljęli trzecie miejsce, Nesblerowic. Menuzel i Starik. Za mato« 

irzystami stoi delegat klubu Union, komandor Adalf Kebsoh.

NA ŚNIEŻNYM STADJON1E ZAKOPIAŃSKIM
S. Frühling, mistrz Łodzi z r. 1927, : a turyrtvczmeim Bugatti' zaiąT pierwszo 
miejsce w (kategorii wozów turystyczni v zr-Hkość 95.315

Mm. na f
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Sylwetki 10-ciu najlepszych sportowców
zwycięzców tegorocznego konkursu „Przeglądu Sportowego"

Pefldewlcz Stanisław (Warozawian- 
1<a), liozący lat 22, sportem intensyw­
niej zajmuje się od 1924 roku.

Urodzony i wychowany w Rydze, 
przeniósł się do Polski w 1928 r., wstę 
pując «na wydział «prawny uniwensyte- 
to warszawskiego. Obeonie jes«t urzęd­
nikiem Pocztowej Kasy Oszczędności.

Karierę sportową rozpoczął od 17-go 
«roku życia, t. j. od r. 1925, kóedy to 
swe «pierwsze 5 kim. przebiegł w cza­
sie 17:17. Na Otimpjadzie airnterdam- 
skiej startuję jeszcze w barwach Ło- 
«twy. W biegu na 5 «kim. z czasem 
15:11, zajmuje siódlme miejsce.

Rrtk 1929 rozpoczyna Petlkiewicz licz 
memi zwycięstwami w Polsce. W okre­
sie pewnego spadku formy startuje w 
Berlinie bez powod«zenia. Potem zaj­
muje drugie miejsce na zawodach w 
Londynie, w biegu «na 4 mile. Piękne 
zwycięstwa odnosi tna«d Fiulatidcz.yka- 
mi Matilatnenetn i Pohjalą w Wilnie.

W kilka dni po porażce odniesionej 
w Warszawie z «Koscyakiem (Czecho­
słowacja) w biegu «na 5 kim. (czas zwy 
oięzcy 15.17,8 — Petlkiewicza 15:25), 
«rehabilituje się Petkiewicz, bliąc we 
wspa«niałym stylu Nunmiego w 3 k®m„ 
osiągając ozas 8:51,6. Rewanż Nu«nmie- 
go w biegu na 4 mile, wcale nie umniaj 
szył słaiwy Polalka.

W słabym stosunkowo czasie, lecz 
w rewelacyjnej formie, zwyciężył P_e«t- 
kiewicz w Paryżu takich tuzów jak 
Dartigues, Beddari, ulegając w kilka 
dni później iponowinie Koscyakowi w 
biegu na 3 mile w Pradze.

Wyprawa Petkiewieza do Sziwecrt, 
przyniosła «mu wielki sukces. Zajmuje 
on w biegu na 1 milę drugie miejsce 
za Kra.item, bijąc potem w biegp 3 
kim. Linidgreena i Maignusona.

Obecna wyprawa do Ameryki, dała 
w rezultacie Petikiewiczowi pięć zwy­
cięstw i jedno drugie miejsce.

Prócz tego posiada on mistrzostwo 
Polski w biegu naprzelaj. oraz rekoc- 
dy Polski na dysta«ns«aoh: lośM) пиг., 3 
кип., 5 kim. i 10 Hdm. .

Czech Bronisław Cśefccga Narciarska 
Tow. 1 atrzańskiego), licząc 21 lat — 
dopiero w 1925 roku dal o sobie poraź 
pierwszy więcej słyszeć, jako b. groź­
ny dla seniorów junior.

W 1927 roku Bronek po’az pierwszy 
startował w biegu na 18 «Jm. osiągając 
doskonały czas 1:31:08, co pozwoliło 
zająć mu trzecie miejsc w mistrzo­
stwach Zakopanego. V tymże roku 
wielokrotnie zwycięża »«a rożnych za­
wodach we Lwowie, Krynicy, Zakopa­
nem it.d.,mimo iż atóczony byl do III

Pierwszy jego sa«rt poza granicami pańttwT przyniós mu w Novym Sve- 
tie (Czechoslow-cia) trzecio miejsce w 
kombinacji, aw-nsując do II klasy.

Tono same-' sezonu startował Br. 
" 1 stoi Lina D'Ampezzo, zajmu­

jąc 6-te miejsce w ogólnej kombinacji, 
co wysunęło go odrazu na czoło pol­
skich narciarzy. W mistrzostwach Pol­
ski zajął trzecie miejsce za Nemetz- 
kym i Wendem.

Rok 1928 — rok olimpiady, тоаро- 
czyna Br. Czech samemi zwycięstwa­
mi, przekraczając na Krokwi ja«ko 
pierwszy z Polaków, 60 mtr. Po dro­
dze do SL Moritz zdobywa mistrzo­
stwa Krynicy i Zakopanego.

W konkursae olimpijskim z«ajął 5-te 
miejsce w 18-tce dila komb. i przy jed­
nym ustanym skoku — w kombin«a«aji 
10-te miejsce. Zdobyciem mistrzostwa 
Polski, zamyka Br. Czech rok 1928.

Rok ubiegły przynosi mu szereg 
zwycięstw w krajowych . konkursach, 
trzecie miejsce w Smokowcu (za Ruu- 
dem i Nemetakym), mistrzostwo Za­
kopanego, pierwsze miejsce yr biegu 
zjazdowym na zawodach F.I.S., ozwar 
te miejsce w kombinacji na tychże za­
wodach- za Vinjarerrgenom, Stenenem 
5 Jaervinen'em i mistrzostwo H.D.W. 
Był to jednak, jak się okazuje, rok roz 
kwitu talentu Br. Czecha.

Bieżący rok przyniósł mu już «niepo­
wodzenie na mistrzostwach Niemiec i 
Polski.

Zamieszkując stałe w Zakopane«tn, 
Br. Czech jest uczniem tamtejszej sziko 
ły zdobniczej. Prócz narciarstwa upra­
wia też namiętnie taternictwo..

Walasiewiczówna Stanisława (Gra­
żyna) jest najmłodszą z pośród reszity 
bohaterów konkursu — liczy bowiem 

kbkoło 19-itiu ia«t. Urodzona w Polsce, 
Itoa Pomorzu, będąc dzieckiem, wyemi­

growała z rodzicami do St. Zjednoczo-

Inowrocław. Mecz bokserski Sokół 
I (Bydgoszcz) — Gopilania, zakończył 
się remisowo 6:6. Zawodnicy Gctpflanii 
od azasu meczu z Wartą poprawili 6ię 
«znacznie, zwłaszcza Chmielewski i Ję 
Chórek. Dobry boks zademonsitrowali 
lównież Jasiak i Nieigrcukziński.

W niedzielę 9 b. m. Gopiania spotka 
się w meczu piłkarskim z mistrzem kl. 
|C okręgu pomorskiego Spartą (Byd­
goszcz).

Grudziądz. Do mistrzostw bokser­
skich miasta zgłosiło się 52 zawoidini- 
ków. Wyniki finałów: waga papiero­
wa — Klamer (Ol.ymipia) «zwycięża Ps­
kowskiego (H. V.), w. musza — 
sywny Doliński (OO.) bije Dopkę (H. 
V.), w. kogucia — Neuman (Ol.) zwy­
cięża przez k. o. «w 1-szeti rundzie Ta- 
iczyńsikiego (Sokół I): w. lekka — Wit 
ikowski (H. V.) wygrywa z Ostrow­
skim (Ol.), ipółśreidnia — Czarnecki 
{Sokół I) zostaje mistrzem przez w. o., 
iw. średnia — Wezner (H. V.) «nokauto 
je w 1-szej rundzie lżejszego Czarnec­
kiego II (Sok. I): w. półciężka — Czar 
niecki III (Sok. I) pokonywmje Lubań- 
skiego i w wadze ciężkiej Zieliński 
<Sok. 1) wygrywa ze Słupskim (Ol.).

Bydgoszcz. Zarząd BTW wybrany 
Eostat w składzie następującym: pre- 
Kvs — p. Musiał, wiceprezesi — por. 
dr. Siemiąitkowski i Czajkowski, se­
kretarz — P- Żetwickr, skarbnik — p. 
Kitko«wski. BTW obchodzić będzie 27 
kwietnia uroczystość «dziesięciolecia 
klubu.

Dalsze rozgrywki koszjkówki_ w 
Iturnieju Sokola: Soku! 1 — Sokół 3 

nyćh. Jest ona jedlnak nadał obywatel­
ką polską.

Walasiewiczówna sportem zajmuje 
się od szeregu lat, będąc członkinią 
„Sokola“ amerykańskiego w Cleve- 
lamd. Dostawszy się w ręce trenera 
Bosley‘a, dochodzi wkrótce do wspa­
niałych wyników.

Ubiegłego roku przybyła wraz z 
wycieczką Sokoła rta. Powszechną Wy 
stawę Krajową i wstąpiła do Grażyny. 
W przypadających naówczas zawo­
dach międzypaństwowych z Austria, 
uzyskała Walasiew-iozówna 20 pkt, us­
tanawiając nowy rekord Polski w sko­
ku wdał, wynoszący 5 m. 50 om.

W następnych zawodach między pań 
stwowych z Czechosłowacją, trzema 
zwycięstwami ustanawia trzy nowe re 
kordy Polski (60 m. — 7,6 sók.; 100 — 
}2J8 sek.; 200 — 26,6 sek.), z których 
rekord «a 60 mtr. jest zarazem wy­
równanym rekordem światowym, co 
Międzynarodowa Federacja Lekkoatle­
tyczna przyjęła do wiadomości.

Po tych zawodach, opuściła Wadasie 
wftcówna Polskę, udając się z powro­
tem do St. Zjednoczonych, aby po uikoń 
czetiiu tam szkoły średniej, wrócić na 
stale do kraju.

Kostrzewski Stefan (A. Z. S.—War­
szawa), liczy obeanie lat 28. Pochodzi 
z Łodzi, gdzie ukończył szkołę średnią 
i tam stawia, swe pierwsze fcrokii spor 
towe. Rozpoczął od popularnych przed 
laty biegów ulicznych, startując w bar 
wach Ł. K. S^u.

Do Warszawy przenosi się w roku 
1923 1 wstępuje do A. Z. S-«u. Pierwszy 
sukces odniósł ma akademickich «zawo­
dach państw bałtyckich, zwyciężając 
w «biegu na 3 kim. doskonałego Thies- 
fetóa.

W roku 1934 u statua wi a pierwszy Te 
kord «na 400 mtr. z płotkami. Od 1925 
roku startuje rokrocznie w mistrzo­
stwach Polski, zdobywając przez pień 
lat zrzędu mistrzostwo na 800 i 400 
mtr. z płotkami.

W roku 1926 na mistrzostwach An­
glii jest trzeoi w biegu 440 yardów z 
plotikami za lordem Bourghleyem. Rok 
1927 przynosi Kostr.zewskiemu sukces 
w meczu Polska — Włochy. Jest on o 
metr za słynnym Facetlńm w biegu 
400 mtr. z plotkami. Na zawodach M. 
A. F. C. w Budapeszcie zdobywa trzy 
pierwsze i jedno drugie miejsce.

Na olimpiadzie amsterdamskiej Ko- 
strzewskii dzielnie reprezentuje barwy 
Polski. Na akademickich zawodach w 
Paryżu w biegu 400 mtr. z płotkami 
jest drugi za Maxwellem.

Rok 1929 da, Kostrzewskiemu wiele 
b. dobrych wyników, z (których prze- 
dewszystkiem wyróżnić rraileży bieg 
800 m. — 1:55 i 400 mtr. z płotkami 
54.2. N«a. tirójmeczu bałtyckim wygry­
wa 400 mtr. płaskie w czasie 50 sek. 
Startuje «też i w Paryżu, będąc czwarty 
®a FacełWm. Petersenem i Adelheimem. 

Kostrzewski jest posiadaczem trzech 
polskich rekordów: w biegu 400 mtr. 
z płotkami — 54,21 800 m. — 1:55 i 
2000 m. — 5:47.

Studjuljąc architekturę na połitechmi- 
ce warszawskiej, pracuje on zarazem

Olerta W. A. C., skierowana do klu­
bów stołecznych, nie będzie mogła być 
przyjęta, gdyż wszystkie terminy, ja­
kie wiedeńczycy podają, zajęte są na 
mecze ligowe.

Polonia czyni starania, by sprowa«- 
dzić na święta Wielkiej Nocy drużynę 
zagraniczną.

Reprezentacja Warszawy, która ud«a 
się prawdopodobnie w dniu 11 maja do 
Lipski, rozegra równocześnie spot­
kanie z reprezentacją Drezna w dn. 
10 «lub 13 maja.

Menczak, rezerwowy gracz Legii, 
ofrzymal wykreślenie z «tego klubu.

Ałaszcwski nie będzie mógł brać u- 
dzralu w kilku pierwszych meczadh 
ligowych, gdyż w tym czasie przypa­
da «mu wlaśnię egzamin w Politech­
nice. \

Smoczek, doskonały środkowy na­
pastnik Garbarni, przebywa stale w 
Warszawie, gdzie odbywa służbę woj­
skową. Zespoły ligowe stolicy zabie­
gają o pozyskanie dla swych barw 
«tego piłkarza, lecz Garbarnia nie chce 
nawet słyszeć o zwolnieniu.

Górka, czołowy piłkarz Gwiazdy,

29:22, Sokół 5 — Sokół 1 18:15, Sokół 
4 — Sokół 2 29:8. Mecz siatkówki pań: 
Sokół Żeńsiki — Sokół 3 2:0.

Wołkowysk. W meczu ping-pongo- 
wym Przyszłość ipokonała Seminarium 
w stosunku 5:2. W na«jcieka'wszetj wal­
ce Zawistowski pokonaj Eiedoruka 
6:4, 6:1.

Stanisławów. Zawody łyżwiarskie 
o mistrzostwo Stanisławowa przynio­
sły we wszystkich «niemaj konkuren­
cjach zwycięstwo Wójcika, b. członka 
Lechji ilwowskiejL Wśród pań wyróżni­
ła« się Rybicka. W meczu hokejowym 
Se>miiła«rjwm I pokonało Sokoła 2:0. 
Zainteresowanie znaczne, większe niż 
ipiiłką nożną.

W Tomaszowie, w lokalu żydowskie­
go klubu „Hakoah“ odbyło się organi­
zacyjne posiedzenie piłkarskiego pod- 
okręgu Łódzkiego O. Z. P. N.-u. W ze­
braniu wzięli udział delegaci klubów 
piłkarskich: Piotrkowa. Tomaszowa, 
Brzezin. Moszczenic. Koluszek i Łodzi. 
Z ramienia ŁZOPN-u uczestniczyli w 
zebraniu pp.: prezes Zygmunt Skibic- 
ki kapitan związkowy Piątkowski. 
Ogółem w zebraniu brało udział 13-tu 
delegatów. Zebraniu przewodniczył p. 
Piątkowski. Załatwiono cały szereg 
spraw związanych z powstaniem pod- 
okręgu tomaszowskiego ŁZOPN-u i wy 
brano następujący Zarząd: pre­
zes — p. Mieczysław Jadzkowski (To­
maszów). wiceprezes — p. Stefan Ja 
nocki (Piotrków), skarbnik — pp. Sa­
muel Lebenbaum (Tomaszów), Kazi­
mierz Rymkowski (Tomaszów), gospo­
darz — p. Tadeusz Brzozowski (Kolu­
szki),

w ministerstwie handlu i przemysłu. 
Uprawia też koszykówtkę oraz siait- 
kówkę.

Gzowski Kazimierz (por. 15 p. ul. — 
Poznań), liczy lat 29, a do armii pol­
skiej wstąpił w roku 1919, jako ochot­
nik. mając lait 18.

IM i lei: nie przewidział 
ścisłej listy „10-ciu najlepszych** 

Podział nagród uczestników ostatniego konkursu
Żmudna praca komisji skruta­

cyjnej ostatniego konkursu „Prze 
glądu Sportowego“ na listę dzie­
sięciu najlepszych sportowców 
została ukończona.

Okazało się, że wśród 14403 
kuponów plebiscytowych, ani je­
den nie zawierał kolejnego ukła­
du nazwisk dziesięciu najlep­
szych sportowców wybranych 
przez to samo głosowanie, a o- 
głoszonych już uprzednio.

Tym razem zdarzała się co- 
prawda wielka ilość kartek za­
wierających wszystkie koniecz­
ne nazwiska, jednak w złej ko­
lejności co przy znanym syste­
mie obliczania dawało autorom 
kartek często znikomą bardzo 
liczbę punktów.

Najtrafniejszą odpowiedź na­
desłał p. Leon Goldwasscr z 
Warszawy, który odgadł kolej­
ność siedmiu pierwszych z listy, 
a trzy końcowe nazwiska podał 
również trafnie, lecz w zmienio­
nym porządku.

W sumie p. Goldwasser zdobył 
53 pkt. na 55 możliwych i jemu 
też przyznana została pierwsza 
nagroda w kwocie 100 złotych.

Pełna lista «nagrodzonych przedsta­
wia się ialk następuje:

I-sza nagroda — 100 zł. p. Leon OoM 
wasser (Warszawa). II i III — po 25 
zł. — pp. Niedziałkowska 1 A. Mosin 
(Wanszawa). IV — 10 zł. — p. A. Mar- 
kun (Wilno). V — 10 zł. — Cz. Strabu­
rzyński (Pleszew). VI do X — pp. T. 
Wysocki (Ostrów Maz.). N. Liiblich (Kra 
ków). K. Punkaszewicz (Wilno). L. Li­
sowska (Chojnice). Jan Weber (Jaro­
sław).

Nagrody książkowe otrzymali: S. Uz- 
dański (Warszawa). E. Ziółkowski (Mi­
lanówek). B. Reichel (Brodnica). L. Do 
browolski (Jarosław). J. Weber (Jaro­
sław). R. Weberowa (Lubaczów). W. 
Derezińska (Mokronory). J. Sow-a (O- 
stróg), Z. Knatochwil (Lwów), R. So­
wa (Ostróg), H. Wecbsler (Warszawa). 
T. Wohlfarth (Warszawa). St. Turski

KRONIKA WYDARZEŃ WARSZAWSKICH
odbywa swą powinność wojskową w 
Bydgoszczy. Klub czyni starania, by 
zapewnić w ważniejszych meczach mi 
strzowskich udział swego najlepszego 
napastnika.

Poślada, były bramkarz warszaw­
skiego Ruchu, zgłosił swe przystąpie­
nie do Warszawianki, która otrzymuje 
w ten sposób dobrego «zastępcę Do­
mańskiego.

Delegatami do zarządu głównego Li­
gi zostali z ramienia Legji p. mjr. Pia­
secki i- z ramienia Ruchu p. Wydrych.

22 marca, a więc «niespełna za 3 ty­
godnie, rozpoczynają się mistrzostwa 
W. A okręgu warszawskiego. Na pierw 
szy ogień idą mecze: 22.III Gwiazda.— 
Legia 1-b oraz Polonia I-b — Makabi, 
23.111 Warszawianka — Marymout, 
Skra — Ruch oraz AZS — Znicz.

Sensacja plng-pongową Warszawy 
była porażka, niepokonanej dotąd dru­
żyny YMCA. Zwycięży, ją zespół Z. 
A. S. S. w stosunku 6:1. Jedyny punkt 
dla pokonanych zdobył Mieniecki bi­
jąc Goldberga. Drużyna ZASS składała 
się z: Rozmaryna, Szwarcmana, Run­
dy, Silbersteina, Rasnera, Goldsteina 
i Goldberga. Mecz YMCA — AZS dal 
wynik 6:1.

Plng-pongowe mistrzostwa Warsza­
wy w konkurencji drużynowej rozpo­
czynają się dnia 10 marca, r. b.

Mecze koszykówki o robotnicze mi­
strzostwo stolicy przyniosły wyniki: 
Skra—Sarmata 51:6, Skra II—Gwiaz­
da 26:6, Powiśle — Skra (inłod.) 53:0.

Ri

FT" ż w

ZWYCIĘSTWO 
W BIEGU

tak i w każdym sporcie 
zależy przedewszystkiem 
od należytego wyrobienia 
fizycznego. Aby móc 
przejść odpowiedni tre­
ning, należy dbać o za­
chowanie zdrowia, a co 
zatem idzie o właściwe 
odżywianie, nieobciążają- 

e żołądka, łatwostrawne, a dające maximum 
josiłku. wszystkim tym warunkom odpowiada
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Specjalnie bogaty w "triumfy byt d3a 
Gzowsikiogo rotk olimpijski 1928. Prócz 
zdobycia wielu nagród w różnych lo­
kalnych konkursach hippicznych, za- 
błysnął on swym talentem na zawo­
dach w Nicei, zdobywając dwa drugie 
i jedno piąte miejsce.

Oto jak wyglądała kartka zwy­
cięscy konkursu:

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

10
9
8
7
6
5
4
1
2
1
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Petkiewicz 
Br. Czech
Walasie wiczówna 
Kostrzewski 
por. Gzowski 
Stefański 
Adamowski 
Bocheński 
Cejzik 
Górny 

razem 
Nadmienić tu trzeba, że zwy­

cięzca zeszłorocznego konkursu 
zdobył zaledwie 51 pkt., przy- 
czcm zebrał tylko 9 nazwisk, 
przestawiając przytem ich po­
rządek.

Tymczasem w obecnym kon­
kursie znalazły się jeszcze dwa 
kupony, które uzyskały po 52 p. 
zawierając pełną „10-kę najlep­
szych“. Autorami ich są: p.p. 
Wanda Niedziałkowska i An­
drzej Mosin (Warszawa) zdoby­
wcy II i III-ej nagród — podzie­
lonych.

Dalej znaleziono 5 kartek 50 
pkt., 13 po 49 i większą ilość po 
48 i 47 pkt. między które nagro­
dy zostały podzielone.

(Lwów), J. Różańska (Lwów). Wł. 
Wierzbicka (Kraków). E. Białous (Ost­
rów Maź.). M. Gonczarow (Lubaczów). 
A. Krajewski (Myszków). O. Elbl (Ka­
lisz), A. N^lawicz (Wolsztyn). J: Ucie 
chowski (Wilno). J. Krajewski (Piotr­
ków). P. Presman (Ostróg). H. Lewi- 
nówna (Łódźk K. Dembowski (Łódź), 
M. Sokołowski (Ostrów Maz.), J. Pa­
welczyk (Czeladź). .1. Skrzypczak (Poz 
nań). B. Tomaszczyk (Naklo). W. Ró­
życki (Warszawa). R. Brawenmanów- 
na (Warszawa). R. Barna (Satwk). Z. 
Hidryclr (Wolsztyn). T. Mml (Kolomy- 
l«a). J. Guzek (Lwów). D. Centkiewicz 
(Poznań). A. Reich (Kraków). .1. Kut 
(Zakopane). M. Mytar (Kraków). A. 
Babiński (Wadowice). L. Kozłowski (N. 
Wilejka).

Naigrody zostana rozesłane pocztą «w 
najbliższych dniach.

«Mistrzostwa bokserskie Strzelca 
(Warszawa) wylomly następujących 
mistrzów: w. papierowa Rydzyński, 
w. musza: Olszewski, w. kogucia: 
SapringeL w. lekka: Kalinowski, w. 
średnia: Ulrasz.

Makabi pokonała ŻASS w między- 
,klubowym meczu bokserskim w sto­
sunku 6:4. Makabi wystąpiła z rezer­
wami.

Cieślak I Wlad. Konopczyński, mło­
dzi utalentowani kotarze szosowi, któ­
rzy wyróżnili się w czasie II Biegu 
Dookoła Polśki, «zostali powołani do 
wojska. W dniu 14 marca jeden z nich 
fna maszerować do Molodeczna, a dru 
gi do Wilna, przerywając ma dwa tata 
wszelki komtaikt ze sportem. Należało­
by pomyśleć o uzyskaniu dla ty cif o- 
biecujących szosowców takiego przy­
działu, który poZzWolilby im choć na 
częściowy trening.

Zaznaczyć należy, iż sekcja kolar­
ska Świtu pozyskała ostatnio pora 
Cieślakiem trzech braci Konopczyń­
skich: Mariana, Władysława i Kazi­
mierza, należących dotychczas do 
W. T. C.

Marymont święcił w uibiegłą piędzie 
lę uroczystość, która w rozwoju kluba 
może się stać punktem zwrotnym. Ot«o 
mistrz okręgu stołecznego uzyskał no­
we boiisko. które przy pomocy czyn­
ników powołanych, powinno sie za­
mienić we wspaniały stadion siedlis­
ko rozwoju sportowego Marymontu i 
obok znajdującego się Żoliborza. Wa-

Podczas igrzysk olimpijskich w Am-[ do reprezentacyjnej drużyny Europy
sterdamie w konkursie o «puhar naro­
dów byt Gzowski pierwszym zawodni­
kiem (i jedyny Polakiem), który prze­
jechał na Myiordzie parcours, bez punk­
tu karnego. Ogółem w roku 1928 bra, 
udział w 5-ru meetingach międzynaro­
dowych.

W roku 1929 w Buda«peszcie na Re- 
adgledt zdobywa pierwszą nagrodę 
w konkursie międzynarodowym.przed 
97 końmi. Na tychże za«wodach zajmu­
je on jeszcze jedno pierwsze i cały sze 
reg dalszych miejsc.

Koroną sukcesów Gzowskiego w ro­
ku 1929 były zawody hippiczne w No­
wym Jorku. Już pierwszego dnia zwy­
cięża on w biegu myśliwskim. Drugie 
miejsce zdobywa on w konkursie o na­
grodę min. Ciechanowskiego. Takie 
samo miejsce wraz z Starnawskim i 
Zgorzelskrm, zaijmuje w wielkim kon­
kursie o puhar „The Westehester Cha- 
lenger Cup-Team of Three Jumpers“.

Największym natomia«st triumfem w 
tych zawodach było pierwsze miejsce 
drużyny polskiej w konkursie o pubar 
«narodów.

Cejzik Antoni (Polonia—Warszawa), 
liczy lat 29. Urodzony w Moskwie, spor 
tern zajmuje się od dzieciństwa. Po­
czątkowo uprawiał piłkę nożną, łyż­
wiarstwu narciarstwo i boks. W koń­
cu przerzucił się na lekka atletykę.

Od roku 1924 przebywa stale w Pol­
sce. biorąc udział we wszystkich pra­
wie międzynarodowych z a« wodach. Byt 
on pierwszym w Polsce zawodnikiem, 
który w rziucie dyskiem przekroczył 
czterdziestkę, bijąc ówczesny rekord 
Szydłowskiego.

Poazaitikowo startowa! w mistrzo­
stwach Połśki do różnych kankuren- 
cyf. powoli jednak oddaie się tyłko 
wielobojom. których jest mistrzem I 
rekordzistą. Prócz tego Cejzik by! po­
siadaczem rekordów Polski w trójsko- 
ku, dysku i rzucie młotem.

Pozostały mu do dziś trzy rekordy: 
w skoku wwyż z mielsca — 144. w pię­
cioboju — 3,613,17 pkt. i dziesięcioboju 
7233.

Dla Połonji zdobył Cejzik najwięcej 
punktów w walce o Łucznika, przy­
czyniając się do zawładnięcia przez 
klub na stale tą nagrodą.

Adamowski Tadeusz (A. Z. S.—War­
szawa), liczy lat 28. Urodzony w 
Szwajcarii, od dzieciństwa zamieszki­
wał w St. Zjednoczonych, posiadając 
przytem obywatelstwo polskie.

W St. Zjednoczonych nauczył się też 
grać w hokeja, broniąc barw początko­
wo drużyny szkolnej, następnie uniwer 
syteokiej. Od pięciu lat przebywa w 
Polsce, przyczyniając się w wielkim 
stopniu do podniesienia poziomu na­
szego hokeja lodowego.

PoAąwszy od roku 1925/26 stale 
grywa w reprezentacji polskiej i nie 
opuścił Jeszcze ani Jednego meczu, bę­
dąc prawie zawsze najlepszym jej gra­
czem.

O klasie Adamowski eg o «najlepiej 
mówią wyniki zespołu polskiego, któ­
rego był filarem. Dwukrotnie już po- 
zatem był Adamowski desygnowany 

runki terenowe sprzyjają w zupeł­
ności «powyższym celom.

Marchewczyk, świetnie zapowiada­
jący się hokeista Cracovii, został usu­
nięty z gimnazjum za samowolny wy­
jazd do Krynicy na mistrzostwa Pol­
ski. Przypominamy, że Marchewczyk 
uzyskał zezwolenie od p. min. Czer­
wińskiego na wyjazd do Chamonix, a 
w chwili wyjazdu do Krynicy Craco- 
via już nie Inter węnjowała.

Kurs trenerów piłkarskich Ośrodka 
W. F. w Warszawie został odłożony 
do dnia 15 marca r jb. ze względu na 
trudności przy angażowamu odpowied­
niego trenera zagranicznego, jak «rów­
nież ze względiu na małą ilość zgłoszeń 
kandydatów, O ile liczba odpowiednio 
»«kwalifikowanych zgłoszeń nie dosięg 
nie 40-tm, Ośrodek jest zdecydowany 
kurs odwołać, co byłoby niepoweto­
waną szkodą dila Tozwoju pilkarstwa.

Dwanaście klubów ligowych zgłosi­
ło dotychcans tylko 2-ch graczy: Otto 
(ŁKS) i Komkiewicza (Garbarnia). Naj­
bardziej zainteresowane instytucje: Li­
ga i PZPN powinny wywrzeć nacisk 
na kluby j zainteresować je kursem. 

Wyniki niedzielne
ABC (Gliwice) zostało pokonane w 

Królewskiej Hucie przez Policyjny K. 
S. (Katowice) 14:4. Podajemy wyniki 
ciekawszych walk: w wadze muszej 
wygrywa Berger (ABC) przez dyskwa 
lifikację Synoczka (PKS), w wadze 
piórkowej 6-rundowe ««potkanie Gór­
ny — Kaleta (ABC) przyniosło wyso­
kie zwycięstwo Górnemu na punkty. 
W wadze półśredniej walka Mildner 
(ABC) — Kuilesa (PKS) kończy się na 
remis Wende (PKS) nokautuje w dru­
giej rundzie SzendzieJoszia (ABC), 
wreszcie Chmura (PKS) remisuje z 
Reinertem (ABC). Sędziował w ringu 
p. Sadlowski.

Na zawodach «tych ostatnią 150-tą 
walkę w swej karierze rozegra! Zyg­
fryd Wende, b. mistrz Polski Wende 
ma zamiar «poświęcić się pracy orga­
nizacyjnej.

Krynica. Bieg narciarski 18 kim.: 1) 
Łapanowski I (KSK) 1:57:35 sck„ 
Kaimiński (Zw. Stnzel.) 1:58:27 sek., 
Cisowski (KSK) i:59:54 sek.

Bieg 8 kim.: 1) Łapamowski II (Grmn. 
N. Sącz.), 2) Zitbek (Sem. N. Sądź) 
54:11 sek. »

Bieg zjaizidowy: 1) Bukowski (KSK) 
9:29 sek., 2) Skotnicki (KSK) 9:56 sek., 
3) Ła.panowski I (KSK) 10:00 sek. Za­
interesowanie zawodami b. duże.

Zawody motocyklowe w Zakopanem 
na forze śnieżnym odbyły się w so- 
bo«te « niedzielę. W drugim dniu za­
wodów odwiłż spowodowała znaczne 
pogorszenie się toru i dużo słabsze 
wyniki. Najlepszy cz«as zawodów u- 
zyskal Roeder (Niemcy) na AJS

2)
3)

przeciwko Kanadzie, obok najwięk­
szych mistrzów krążka kauczukowego.

Obecnie Adamowski pracuje w od­
dziale warszawskim wielkiej firmy au­
tomobilowej General Motors.

Stefański Józef (A. K. S. — Warsza­
wa), dwukrotny kolarski mistrz Polski 
na szosie — w iście amerykańskiem 
tempie zrobi! swą ka<rjerę sportową.

Młody, bo zaledwie 21-letni mecha­
nik we fabryce rowerów Zawadzkie­
go. zawiera znajomość z zawodami w 
1928 roku, wygrywając bieg Stadionu 
dla niestowarzyszonych na dystansie 
50 kim.

Rok 1928 przynosi dla Stefańskiego 
najwyższy zaszczyt — mistrzostwo 
Polski na szosie. Prócz tego tytułu zdo 
był on w Toku 1928 drugie za Kloso- 
wiczem miejsce w biegu Legji, trzecie 
w mistrzostwach wol warszawskiego. 
W pierwszym Biegu Dookoła Polski 
klasyfikuje się na czwartem miejscu.

W roku 1929 wcielony zostaje do ar­
mii polskiej, otrzymując przydział do 
baonu samochodowego w Warszawie. 
Przedtem jeszcze wygrywa on II Bieg 
Dookoła Polski powtórnie mistrzostwo 
Polski i wojew. warszawsk., wyścig 
Kraków — Lwów (325 kim.). Warsza­
wa — Brześć, dookoła Ziemi Radom­
skiej 1 t. d. Pozatem zajął on I szereg 
dalszych miejsc jak w biegu Expressu 
Porannego, Legii i Amatorskiego K. S.

Górny Jan (Policyjny K. S. — Kato­
wice). liczy lat 23. Jest on rodem z 
Oliwie i przeniósł sie do Królewskiej 
Huty, przyjmując obywatelstwo pol­
skie.

W rołcu 1921 uprawiat on, jalk więk­
szość górników, sport ciężkoadetycz- 
ny, będąc członkiem K. S. Atłas. Prze­
nosi sie potem do Boxing Cłubu, 
gdzie intensywnie zajmować się zaczy 
na pięściarstwem.

Górny ma jut poza sobą około 150 
spotkań, z których an.l jednego (zd«' je 
się) nie przegraj k. o. Wyliczyć wszy st 
kie jego walki byłoby niemożliwość ą.

W ostatnich latach Górny (Pol. K.S.) 
stale broni barw polskich w spotkaniach 
międzypaństwowych i międzynarodo­
wych. W 1928 roku reprezentuje on 
Polskę «na igrzyskach olimpijski A, 
zwyciężając Kanadyjczyka Volke rsa 
ulegając natomiast w następnej koi id­
ee Belgowi Bicquet'owi. W tournee po 
Danii i Szwecji odnosi szereg sukce­
sów w postaci zwycięstw nad Fahren- 
holtzem, Bjönholmem, Hilding Berga« m, 
Göste Sandbergiem, ulegając mestuaz- 
nie jedynie Kaiasenowi. Bije wiełu pięś 
ciarzy zagranicznych na licznych za­
wodach międzynarodowych na Śląsku.

Ulegają mu m. In. Cypra (Vorwärts 
— Wrocław), mistrz wschodnich Nie­
miec, Trminek mistrz Czechosłowacji, 
kilku zawodników gdańskich, Stock! 
mistrz Czechosłowacji < Goerze (Niem­
cy).

W kraju walczył już w wielu mias­
tach Polski, od Wilna począwszy, a na 
Poznaniu skończywszy, wszędzie wy­
kazując piękny styl, taktykę i ciosy, 
godne wielokrotnego mistrza Polski.

Bocheński Kazimierz (A. Z. S.—War 
szawa), rewelacja ostatniego sezonu 
pływackiego, liczy lat 20. Pochodząc 
z Warszawy, stale przebywa obecnie 
w Gandawie, będąc studentem tamtej­
szej politechniki na wydziale architek­
tury.

Swą karierę Tozpoczął w 18 roku życia 
startując w setce i wygrywając ją w 
czasie 1:25. Podczas ostaitniego pobyto 
w kraju Wie rekord Kuncewicza 1:08,4. 
Prócz setki osiąga doskonałe czasy na 
400 i 1500 mtr. Zdobywa dwa tytuły 
mistrzowskie i jedno drugie miejsce za 
Kotem.

Na międzypaństwowych zawodach 
bije Bocheński licznych pływaków 
austriackich, czeskich, jugosłowiań­
skich, belgijskich i t. d., uzyskując re­
kordowe wyniki.

Pod koniec 1929 roku wraca ®nów 
do Gandawy, gdzie ni« spoczywa na 
lawach, lecz daje o sobie znać coraz 
to nowymi rekordami. Wielokrotnie 
•bronił barw Gandawy w spotkaniach 
międzymiastowych, przynosząc zaw­
sze swej drużynie liczne zwycięstwa;

W Gandawie jest Bocheński człon­
kiem „Ghent Swimming Club“, w któ­
rego barwach startując, uzyskuje w 
setce rekordowe czasy, początkowo 
1:04,6, następnie 1:03,6. Tempo jego 
postępów jest zadziwiające. Gra on też 
w piłkę wodną.

11:14,8 sek. na dystansie 8860 mtr.
W finałach uzyskano wyniki nastę­

pujące: maszyny do 350 om. sześć.: 
1) Czerniak (Unja — Poznań na Rud- 
ge 12:54,4 sek- 2) Roeder (iNemcy) na 
AJS 13.29 sek.. 3) Weil (Urna — Po­
znań) 17:02 sek. Ponad 350 m.: 1) Bo­
gusławski (Sl. K. M.) na AJS 15:04.2 
sek„ 2) Ripper Marian (Krak. K. A.) 
na Ariel. Maszyny z przyczepką: 1) 
Holuj (KKA) na Hariey-Davidtsoti 
10:48,8 sek., 2) Damski (KKA) na Har­
leyu 11:36,4 sek., 3) Pielawski (Sl. K.
M.) na AJS 13:40.2 sek.

Lublin. RKS — Sztern 4:1 (2:0). Bram 
ki zdobyli: Kuśnierz (2), Fabiański i 
Rochmait, dla Sztennu Huberman. Sę­
dzia p. Regenbogcn.

Moskal (Unja) weźmie udział w kur­
sie instruktorskim piłki nożnej w War-

Sledlce. Legia (Warszawa. — 9 pac 
4:0 (1:0). Legja wystąpiła z Brożkiem 
w pomocy i Akimowem na skrzydle. 
Ora szybka, fair. Po okresie* otwartej 
gry w pierwszej połowie, druga część 
należy do Legji.. Bramki zdobyli: Na­
wrot (3) i samobójcza po strzale Jose- 
kego.

W Legji wyróżnij się Martyna, Łań- 
ko 1 Nawrot, u gospodarzy Karmiński, 
Orth 1 Jodłowski. Sędzia p. Moniak z 
Lublina.

med. F. STILLER
Ks. Skorupki 4, (przy Marszalków.) 
tel. 290-57. Skórne, wener„ płciowe 

Analizy. Do 10 r. i 2 — 9 w.
Niezamożnym ceny lęęznlcnwe.
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Narciarze polscy na mistrzostwach Tatr
Nowa ekspedycja do Westerowa i jej sukcesy

Tradycyjny występ narciarzy] ofiarność, dzięki której uzyskaliś-i dystansie jak 6 kim. jest o prawie Poza wymienionymi groźną kon- 
2 minuty lepszy od wszystkich kurencję przedstawiali Banyasz i 
młodych, wreszcie bieg 18 kim. we Bujak z Karpaten - Vereinu, znaj- 
Westerowie wygrywa również re- dujący się obecnie w doskonałej 
welacyjnie.

Dolskich na zawodach o mistrzo-] my tak zaszczytny wynik; wspa­
niały puhar przywieźliśmy na ten 
rok do siebie.

Dla podkreślenia znakomitego 
wyniku naszych sztafet dodać trze­
ba, że konkurencja była bardzo 
silna, jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że w sztafecie H. D. W., która się 
znalazła na 3-ietn miejscu, biegał 
oprócz 2 bardzo dobrych Schmidta 
i Preisslera, prawdziwy fenomen 
Franz Donth, który przy swoich 
38 latach jest niezrównany na 
wszystkich dystansach.

Na ostatnich mistrzostwach H. 
D. W. w Gablonz, podczas biegu 
50 kim. na 45 kilometrze powie­
dziano mu, że jeden z jego konku­
rentów ma lepszy czas od niego 
jak dotąd. Donth usłyszawszy to, 
potrafił się na ostatnich 5 kilome­
trach zdobyć na taki finisz, że w 
końcowym rezultacie jeszcze pobił 
Niemca o przeszło 2 minuty. 
Ten sam Donth w sztafecie 
westerowskiej ma w swoim eta­
pie najlepszy czas; na tak krótkim

stwo Tatr w Westerowie zakoń­
czył się w tym roku, jak i za lat 
Poprzednich, wielkim sukcesem Po­
laków, mimo że nasi najlepsi re­
prezentowali barwy polskie na 
Mistrzostwach Europy w Norwegii, 
3 na zawody westerowskie wysła­
ny został tak zwany „drugi garni­
tur“.

Ekspedycja polska złożona z 20 
Zawodników pod prawdziwie o- 
Piekuńczemi skrzydłami i idealnem 
kierownictwem pułkownika Wag­
nera przybyła we środę dnia 26 
lutego do Westerowa. Pogoda cu­
downa, słońce, mróz, ale śniegu 
bardzo mało, przeważnie zlodowa­
ciały, szreniowaty; miejscami na- 
lvet wcale go nie było; trawa, bło­
to, pniaki i kamienie szczerzyły zę­
by na każdym kroku. To też dla 
Przeprowadzenia biegów musiano 
specjalnie zwozić śnieg, zwłaszcza 
«a mecie, która z-najdowała się tuż 
Drży słytmem i wspahiałem Sana­
torium d-ra Guhra.

Na drugi dzień we czwartek 27.11 
Miał się odbyć bieg sztafetowy. 
Z niemałym niepokojem oczekiwa­
liśmy wyniku tego biegu, jako 
jednej z najważniejszych konku­
rencji, gdyż wspaniały puhar, na­
groda wędrowna ofiarowana przez 
Karpaten Post z Kezmarku dla naj­
lepszej sztafety Wysokich Tatr i 
rozgrywana corocznie w między­
narodowej konkurencji, przechodzi 
na własność Związku po 3 krotnem 
jej zdobyciu. Już raz nagroda ta 
była zdobytą w roku 1925 przez 
Polską sztafetę w składzie: Wła­
dysław Czech, Krzeptowski II i 
J?2ef Bujak. W latach 1926 i 1929 
zdobył ją dwukrotnie H. D. W. 
J^engebirge. a w latach 1927 i 

sztafety Svaz (czeskiego 
ZA^4zku narciarskiego).

Polacy wystawili tym razem aż 
\ sztafety, które zajęły pierwsze, 
drugie i czwarte miejsca na 12 star­
tujących. Na poszczególnych eta­
pach najlepszymi byli: na pierw­
szym etapie Żytkowicz, znakomity 
tego dnia, na drugim etapie feno­
menalny biegacz H .D. W. Donth, 
a na trzecim etapie doskonały 
nasz Michalski. Zawodnicy nasi 
wykazali w tym biegu nietylko 

formę, ale i niezwykłą

Poza wymienionymi groźną kon-

formie, no i rewelacja mistrzostw

kowy 1:12:56; 7) ‘Rajski 1:14:39; 8) Bu­
jak (HDW) 1:15:24: 9) W. Czeoh 
1:15:36; 10) Żytkowicz 1:17:45.

Skoki: 1) Rozmus nota 303 — 41. 39, 
405; 2) Mietelski nota 301 — 355. 36, 
43; 3) Móhwald (HDW) 298 — 35. 36, 
44; 4) Burkert (HDW) nota 242 — 47, 
47 z up.. 505 z up.; 5) Hain (HDW) 
247 — 43. 42 z up.. 46; 6) Banyasz 
(K. V.) 237,7 — 37 z up- 37. 43 ; 7) Cu­
kier 2265 — 42, 41 z up.. 45 z up.; 8) 
Żytkowicz 156,1 — 35 z up., 36. 35 z 
upadkiem.

Skoki tnlod.zików na małej skoczni: 
I) Nobel (Węgry) 268 — 11. 11. 13; 2) 
Kadevanv (K. V.) 264 — 13. 135 z up„ 
13,5 z up.; 3) Kunszt (K. V.) 2635 - 
115. 12 z uip- 14: 4) Marusarz 261,75— 
125 z up.. 135. 155.

Mistrzem Wysokich Tatr (bieg 16 
kim., skok, bieg zjazdowy) został Bur­
kert: Rudolf (H. D. W.) nota 1012 (na 
1080 możliwych). Dalsze miejsca za­
jęli: Bujak 915.80; Móhwald 915.05;

Wyniki szczegółowe były następu­
jące:

Sztafeta.30 khn.: 1) Żytkowicz, Po- 
I a tikowy. Michalski 1:24:40: 2) Skupień. 
W. Czech. Rajski 1:25:28; 3) H. D. W. 
— Schmidlt. Donth. Preissler 1:26:46;
4) Wójcik. Ustupski. Schiele 1:28:13;
5) Karpantenverein — Banyasz. Bujak, 
Hain 1:28:30.

Bieg młodzików 3 kim. (19 start.):
1) Marusarz Stan. 8:59: 2) Bruck J. 
(K. V.) 9:57; 3) Bruck G. (K. V.) 10:03.

Bieg pań 3 Mm.: 1) Polankow”a 9:46:
2) Stopkówna 10:23; 3) Wilżanka 12:35.

Bieg zjazdowy (53 start.): 1) Maru­
sarz Stan. 4:29 2) Burkert (HDW) 
4:39; 3) Bujak (K. V.) 4:51: 4) Bara­
novsky (K. V.) 4:54; 5) Żytkowicz 
4:54; 6) Czech Wł. 4:57; 7) Mohwald 
(D. S. V.) 5:00: 8) Banyasz (K. V.) 
5:00; 9) Hain (K. V.) 5:09.

Bieg 16 kim.: 1) Donth (HDW) 
1:05:15: 2) Koznarek (Svaz) 1:08:13;
3) Burkert (HDW) 1:11:01: 4) Skupień ---- ------- ------ -----------------
1:11:12; 5) Michalski 1:11:26; 6) Polan- Baranovsky 814,8. Żytkowcz 78855.

w Gablonz Hain.
Drugi dzień zawodów przyniósł 

nam trzy nowe sukcesy w postaci 
2 pierwszych nagród w biegach 
zjazdowym i młodzików Marusarza 
Stanisława, oraz pierwszego miej­
sca w biegu pań Polankowej. Bieg 
pań wynosił 3 kim., był lekko zjaz­
dowy z dwoma krótki emi podbiega­
mi, prócz trzech Polek do niego 
zgłoszonych, startowała jedna Wę­
gierka, która nie doszła do mety. 
Zatem trzy nasze panie podzieliły 
się 3-ma miejscami w porządku: 
znakomita Polankowa pierwsza, 
bardzo dobrze wyrabiająca się 
Stopkówna Zofja—druga i śmiała w 
zjeździe, dobrze się zapowiadająca 
Wilżanka Zofja jako trzecia.

Na tej samej trasie 3 kim. odbył 
się bieg młodzików, wygrany bez­
konkurencyjnie przez Marusarza 
Stanisława. Młody ten 17 letni za­
wodnik jest bezsprzecznie najwię­
kszą rewelacją polskiego narciar­
stwa i prawdziwym talentem z bo­
żej łaski, tak w skokach jak i w 
sztuce zjazdowej. W tym samym

Po zawodach w hali przemyskiej
Doniosła inicjatywa kpt. Grossa I je] znaczenie

dniu popołudniu sprawia nam naj­
radośniejszą niespodziankę, wygry­
wając wśród 53 startujących bieg 
zjazdowy „Gelandelauf“.

Dzień 1 marca przynosi zasad­
niczą zmianę pogody. Silna mgła, 
odwilż, śnieg rozmokły, miękki w 
dole, w górnych regionach twar­
dy, załamujący, zmienny czyni 
bieg 16 kim. bardzo ciężkim i mę­
czącym; wszyscy nasi zawodnicy 
skarżą się na źle wysmarowane 
narty. Najlepszy z Polaków w 
tym biegu Skupień zajmuje czwar­
te miejsce w ogólnej klasyfikacji, a 
drugie w swojej klasie. W pierw­
szej klasie drugie miejsce zajmuje 
Michalski, czwarte Wł. Czech, ale 
ponieważ obaj nie skaczą, więc 
dopiero na 6-em miejscu w 18-tce 
Żytkowicz może być brany w ra­
chubę przy obliczeniach miejsc w. 
mistrzostwie.

Bieg ten 16 kim. zostaje we 
wspaniałym stylu i formie wygra­
ny przez Donth‘a przed doskona­
łym biegaczem Svazu Koznar- 
kiem i również znakomitym Bur- 
kertem z H. D. W.

W następnym dniu został roze­
grany konkurs skoków na skoczni 
d-ra Guhra. W konkursie indywi­
dualnym triumfują znowu Polacy 
Rozmus i Mietelski przed europej- 
skiemi znakomitościami w skokach 
jak Móhwald i Burkert.

W wyniku biegu złożonego mi­
strzem Wysokich Tatr na rok 1930 
zostaje Burkert Rudolf (H. D. W. 
Polaun), dopiero na czwartem 
miejscu znajduje się najlepszy z 
Polaków Żytkowicz. Poza kon­
kursem skakał Marusarz Stanisław, 
wywołując jak zawsze szczery za­
chwyt i podziw swoim wspania­
łym i świetnym stylem. Osiągnął 
on 50.5 mtr. bez upadku, najlepszy 
skok dnia.

O g. 7 wieczór odbyło się rozda­
nie bardzo pięknych nagród, któ­
rych potężną cyfrę 19 „zebrali“ 
Polacy, poczem do komłtetu urzą­
dzającego zawody i bardzo licznie 
zebranej publiczności przemówił 
bardzo serdecznie kierownik pol­
skiej ekspedycji pułkownik Wa­
gner. Wyprawa pod każdym wzgl» 
dem się udała, a sukces sportowy

■ uzyskano pierwszorzędny.

Zawody lekkoatletyczne, które odby­
ły się dnia 23 lutego w Przemyślu, 
stanowią pierwszą większą imprezę zi­
mową w dziedzinie lekkiej atletyki. 
Wyniki osiągnięte w krytej hali Ośrod­
ka w Przemyślu nie stoją coprawda 
na poziomie zagranicy, ale jednak im­
preza ta posiadała dużą wartość cho­
ciażby dlatego, że stanowiła ona pier­
wsze zimowe zawody lekkoatletyczne, 
w których udział przyjęły prawie 
wszystkie większe kluby sportowe.

Inicjator wspomnianych zawodów p. 
kpt. Feliks Gross, były kierownik Ośr. 
W. F. w Warszawie — w rozmowie 
ze mną zwierzył się. częściowo ze 
swych zamierzeń i planów, dotyczą­
cych najbliższej przyszłości. Mianowi­
cie chodzi mu o to, by w przyszłości 
zawody takie odbywały się rok rocz­
nie. by nadać im charakter najważ­
niejszych i największych zawodów 
lekkoatletycznych w sezonie zimowym, 
by wyniki osiągane na nich służyły 
jako podstawa dla zorientowania się 
tak w materiale ludzkim jak i w spraw 

1 ności i kondycji w jakiej znajdują się 
nasi lekkoatleci przed rozpoczęciem 
sezonu.

W roku ubiegłym brak kryteriów po 
równawczych u progu sezonu odbił się 
fatalnie na wyniku „Trójmeczu“, któ­
ry przegraliśmy, a tragicznie skończył 
się dla jednego z najbardziej ambit­
nych naszych lekkoatletów, mianowi­
cie dla Kusocińskiego, który ofiarność 
swą przypłacił nadwyrężeniem ścięgna, 
a co za tern idzie — półroczną bez­
czynnością i kuracją nogi.

Żawody lekkoatletyczne urządzone w 
zimie mają tę dodatnią stronę, że zmu­
szają zawodników do utrzymywania 
swej formy w martwym sezonie zimo­
wym, co w konsekwencji przyzwy­
czaja ich do ustawicznej systematycz­
nej pracy nad sobą, do regularnego tre­
ningu i wskazuje na przykładzie, jakie 
znaczenie ma w lekkiej atletyce sy­
stematyczna i wytrwała praca. Wnios­
ki te wysnuć można chociażby z oma­
wianych zawodów.;

I

Międzynarodowe zawody ping-pon- 
gowe odbyły się w Królewskiej Hucie 
z udziałem drużyn Bytomia, Zabrza, 
Król. Huty i Krakowa. Po szeregu roz­
grywek eliminacyjnych weszło do fi­
nału 5 zawodników z Makabi krakow­
skiej. 1) Hermann. 2) Eder, 3) Lichtig, 
4) Horowitz, 5) ApseL W konkurencji 
drużynowej pierwsze miejsce zdobyła 
Makabi krakowska, bijąc inne zespoły 
w stosunku 7:0.

W wyniku powyższych zawodów 
Zaproszeni zostali pmg-pongiści Ma­
kabi krakowskiej na zawody między­
narodowe do Bytomia. Na zawody te 
Wysyła Makabi drużynę’ w składzie: 
Apsel, Eder. Friedmana, Hermann, Ho- 
Towrtz. Lichtig, Rosmarin, WeissMaitt.

Lekkoatleci Śląscy 
»tartul* >nowu w łtrytej hali 

Jeszcze nie przebrzmiały echa ostat­
nich zawodów lekkoaHetyrai^h, ми- 
sanizowanych przez S. К u a. w ла- 
towTcach. na których

śląskich, gdy <4rzv^o^ie Tw 
mość o nowej świetnej 
К TW0* któ^Łłei -niedoueli 
K. S. Stadjon. który ^‘pobudowanej 
Przeprowadził o® nowo * urt>aT1OW4- 
saJi gimnastyczncu ₽rzy ¥' rz<<ju w 
caa w Król. Hucie, n zawody
bieżącym sezonie zintow' poczuta 
lekkoatletyczne. Dosk^„vcz^Hły srę 
’ wzorowa organizacia. ₽ ioanu zaiwo 
niemało do ^"^^^pospodarze. 
<low. Zwycestwo odimesii: pogonią
Pzyiskuiac 38 punktów’, pnz®“ 
(29) j SKLA (30 nkt) ha

Uzyskane ’’УУтЛЧ’а1к,Л,гуС|1 i świaid 
•owe, należą Ьа1^** rodników 
czą o doskonałe! formie> okręgo-
śląskth. Pobito 6 fordów 
UydL a wynik Вапа^1^|е‘Лте1е rów- 
skoku wdał z miejsca ma n 
tiydh sobie w Polsce w stoWyniki pań były nieco słabsze 
winku do wynikóiw panów._z 
wyjazdu najlepszych zawodnic 
sktoh na kurs kondycyjny do B^

Ozółem * zawodach uizieło «dział 20 

sem wziął w mm ca^reki z Polonii i 
obecnie na SlaSku - odbywał sto 
uzyska! czas =

с»гы 
żowałi trenera piłki <i ń4hiego Ra- 
p.Strnad, były gracz ™Xradzikioj J«- 
Pidu, ostatnio iTen/Tr^cm\e 
goslawji. P. Strnad го»Р° , ь. m„ 
swą )uż ^^^^'tygodniu Czar- 
Poświęcając diwa dni w iy* 
nym, a dwa Ukrainie. zdecydó-

Lwowskie kluby Piłkars* e z^ a(|. 
wały się wreszcie, wobec '•b()j.9ktich. 
ry. rozpocząć prace n odbe-
Pierwsze spotkania 
da sto iuż przyszłej ra(*?'ŁrAich P°- 

Program zawodow pH»’ planie 
goni przewiduje na fiefY^L.p-ja, Has 
zawody towarzyskie ze b*“r;łZ ще« 
moneą, 1. К. P. (Katowice) W« j K.j 
ligowy z Warszawianką. ” IZ5 
P. nastąpi z końcem tnarc®*

dwójkami na czas. Skok wwyż z rozb. 
po zaciętej walce o miejsca, przynosi 
bardzo ładne wyniki: 1) Zweigel (Po­
goń) 160 cm.. 2) Kreirzeke (Stadion) 
160 <m. з) Pitra 155 cm. Poza kon­
kursem Zweigel skacze 165 cm. Skok 
wdiaJ z miejsca, przynosi łatwe zwy­
cięstwo Banasiakowi (SKLA). który u- 
zyskuje bardzo dobry wynik 2.90 m- 
będący nowym rekordem śląskim. 2) 
Kern (StadSon) 2,79 m. .3) Za jus z (Sta- 
dlioui) 2.75 m.

Skok o tyczce: 1) Cteśliński (Sta- 
^“'eider (P.) 3,00 nu 

3) Рйга (Stadnon) 3.00 m. Sznejder 
poza1 konkursem uzyskuje wynik ЗЛ) 
m. Skok wdał z rozbiegiem przynosi 
wcale niezłe, jak na sale wvniki: 1) 
Gofl (Stadljon) 6,08 m.. 2) Wajdlich (P.) 
5,81 m„ 3) Pitra (St.) 551 m. Rozbieg 
nieco dłuższy, jak na sali w Katowi­
cach, to też wszystkie wyniki lepsze. 
Poza konkursem skacze Sikorski (Pol. 
,W®nsaawa) uzyskując zatediwie 6.01 m. 
Skok wwyż z miejsca oo zaciętej wal­
ce o miejsca przynosi most, wyniki: 1) 
Kern (St.). 2) Saneider (Pogoń). 3) Sta 
wiński (SKLA) wszyscy po 131 cm.

Rzut kulą do w. ręką i oburącz pnzy- 
niósł wcale niezłe wyniki dtziekj udzia­
łowi Zajusza1, który tydzień temu nie 
staritowal w Katowicach wskutek zwicłi 
pięcia t9ki: 0 Zaijusz (St.) 12,19 m..
oburącz 32.19. 2) Banasiuk (SKLA) 11,83 
m obur. 20,19 m.. 3) Odziomek (Po­
goń) 10.33 obur. 17Л6 m.

Panie: Bieg 45 in.: Roszczyfkówma 
(Sokół. Kr. Huta) f Preisówna (SKLA) 
po 6,8 s„ 3) Perono (Pogoń). Brak bez­
pośredniej razffrywkt. Skok wwyż po­
dobnie iak u panów po zaciętej walce 
przynosi wynik b. dobry 130 cm„ który 
uzyskują 3 zawodniczki: 1) Orzełówna 
(St) 2) Preśsówra (SKLA). 3) Pero­
no (Pogoń). Skok wdał z miejsca z 
powodu braku rekord z.kstki Gzajówny 
wypadł bfado: 1) Lurtikowiczówna (Po­
goń) 2.12 m.. 2) Sikorzanka 2.08 m.. 3) 
Prejsówna (SKLA) 2.07. Skok wdał z 
rozb. z powodu braku najlepszych za- 
iwodlnlozek śląskich wygrywa łatwo 
Prejsówna niezłym wynikiem 4,35 m., 
2) Orzełówna 4,09 m„ 3) Perono (P.) 
3,98 m. Skok wwyż z miejsca wygry- 

w pięknym stylu Wasilewska (S. K. 
L. A.) 101 cm, 2) Orzełówna II (Sta- 
d]on 101 cm.. 3) Prejsówna (SKLA) 91 
cm. Rzut kula tony, ręka i oburącz wy’ 
grywa łatwo Lubkiewiczówna (Pogoń) 
951 ni. i 1556. 2) Solorzówna (St.) 8,21 
pi. i 1430 m.. 3) Wydrowsfca (Pogoń).

Rzućmy okiem na niektóre wyniki: 
Żuber przegrywa 800 mtr. do Maszew. 
skiego w nieszczególnym czasie, prze­
grywa zdecydowanie, z trudem bijąc 
Mędrzyckiego, który przecież nigdy 
nie był dla niego groźny na tym dy­
stansie. Maszewski wygrał bieg za­
służenie będąc cały czas lepszy od Żu­
bra. na który znać było brak trenin­
gu, brak systematycznej pracy. A te­
raz wyobraźmy sobie ustawienie re­
prezentacji na Trójmecz Bałtycki, tak

jak to miało miejsce w roku ubiegłym 
bez eliminacyjnych zawodów, jedynie 
na podstawie wyników ubiegłego sezo­
nu. Rezultaty łatwo przewidzieć się da 
dzą.

Że praca zimowa daje dodatnie wy­
niki i że jest fundamentem, na którym 
opiera się forma lekkoatlety w pełni 
sezonu — świadczą wyniki Wielgotna- 
sza (5.8 na 50 mtr.) i nieznanego do­
tąd lwowskiego zawodnika Lichtblaua 
(3.40 mtr. w tyczce).

Zamach magistratu Krakowa
\ na boisko Wisły

Tow. sportowe Wista w Kra­
kowie, posiadająca według oce­
ny b. trenera Norlinga, jedną z 
najlepszych bieżni 1 elkkoatlietycz 
nyeli w Polsce, 
jej pozbawiona, 
jakoteż bieżnia 
wprawdzie na 
od gminy miasta 
nie, przez który 
na małym odcinku bieżnii ma 
przejść ułicau lecz zapobiegliwy 
zarząd T. S. Wisła poczynił u 
odpowiednich władz jak oto w 
.prezydium magistratu, oraz w 
wojewódzkimi komitecie Wych. 
Fiiz. staramiia. by nowo powstać 
mająca uiłca, przechodziła tuż 
obok, a nie urywała jedynej re­
prezentacyjnej bieżni w Krako­
wie. /

Starania te uwieńczone zosta­
łyby skutkiem, jalk świadczą pro- 
(okuły prezy d.jurni magistratu, 
aż tu nagłe parę dni temu, jak 
grom z jasnego nieba,, przyjeż­
dżają strażacy o godzinie 4 nad 
ranem i rozbierają parkam boi­
ska Wisły i oddzielają tą część 
bieżni,, po której, kiedyś, w 
przyszłości, przejdzie ulica, bę­
dąca dziś jeszcze projektem na 
papierze.

Zasługę w niszczeniu dorobku 
sportowego, jednego z najpo­
ważniejszych klubów w Polsce, 
posiada wiceprezydent miasta 
Ostrowski, znany ze swej ener-

została nagle 
Boiislko Wisły, 

zinatidtują się 
dzierżawionym 
Krakowa tere- 
w przyszłości

Pierwsze • mistrzostwa ciężkoatle- 
tyczne Pomorza zgromadziły na star­
cie około 100 zawodników z Grudzią­
dza, Torunia i Bydgoszczy. Zawody 
przeprowadzone sprężyście, przynio­
sły kilka pięknych wyników. Gestwiń- 
ski z Pepege (Grudziądz) pobił rekord 
polski w wadze średniej, osiągając wy 
<nik 610 f. Oprócz niego .na wyróżnie­
nie zasługuje wynik Wesołowskiego z 
Bydgoszczy.

Poszczególne wyniki przedstawiają 
się następująco: trójbój olimpijski, 
rwanie, wyciskanie i wyrzucanie obu­
rącz. W. kogucia: 1) Książkiewicz (Si­
ła — Bydg.) 400 ft„ 2) Sokołowski 
(Abiator — Bydg.) 375 ft W. piórko­
wa: i) Wesołowski (Siła — Bydg.) 
490 ft., 2) Zieliński (K. P. W. — To­
ruń) 455 ft. W. lekka: 1) Nowak (Anra- 
/2-, — Bvdg.) 470 ft., 2) Grac zfkow.sk i 
(Siła — Bydg.) 455 ft. W. półśrednia: 
1) Tynecki (H. V. — Gradz.) 540 ft..

Przepisy WOZPN-u rozstrzygają 
ostatecznie kwestię gier o pierwsze 
miejsce w razie równaj ilości punk­
tów, «zyskanych przez drwię htb wię­
cej drużyn. Sprawa ta przedstawia 
się, jaik następnie: Jeśli diwa pierw­
sze kluby uzyskają równą liczbę punk­
tów, o ’tytule mistrza rozstrzyga trze­
cie spotkanie na boisku neurtrałnem.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD 

8 - II r., 3 - 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny lecznicowe

gji — tam gidzie nie potrzeba. 
Prezydjum miasta musi obecnie 
salwować wydanie juro caduco 
rozporządzenie p. .prezydenta 
Ostrowskiego, Który ze swej 
strony powołuje sie na opimję 
znanego radcy p. Kłeczka, któ­
rego projekty urbanizacji koszto 
waty już gminę miasta Krakowa 
poważne kwoty.

Jest wprawdzie jeszcze bież­
nia K. S. Gracoviia. lecz posiada 
ona jeszcze pewne usterki, oraz 
brak trybun krytych, dlatego też 
do celów reprezentacyjnych sic 
nie nadaije. Bieżnia Wawelu, 
bardzo dobra, jest zbyt daleko 
położona. A tymczasem w ro­
ku bież, z okazji międzynarodo­
wej wystawy komunikacyjnej w 
Poznaniu, spodziewany jest w 
Krakowie masowy zjazd spor­
towców,z kraju i zagranicy, któ 
rych gościnne zawody uwidocz­
nione są w kalendarzu sporto­
wym KOŹLA. Zawody te, nie­
stety z powodu braku odoowied- 
niej bieżni muszą być odwoła­
ne.

Wynikła stąd wielka szkoda 
dla sportu polskiego i to w chwi­
li 10-lecia Z.P.Z.S.. który miasto 
Kraków honorowym dyplomem 
obdarzył. Za co? — pytają się 
kluby j sportowcy krakowscy. 
Czy za nadmierny podatek od 
widowisk i imprez sportowych.

Aleksander Chocz ner.

Hala, w której odbyły się zawody 
zasadniczo nie jest przystosowaną je­
szcze do tego celu, czem tlomaczą się 
częściowo osiągnięte wyniki. — jed­
nakże według oświadczenia p. kpt. 
Grossa ma ona być na przyszłą zimę 
doprowadzona do takiego stanu, że wy 
niki uzyskane W tej hali będą mogły 
być całkiem poważnie traktowane.

A więc: bieżnia zostanie pokryta żu­
żlem, krzywizny zostaną podniesione 
w obu końcach hali, co umożliwi uzy­
skanie lepszych wyników w biegu i za 
pewni bezpieczeństwo zawodnikom, 
skocznia będzie przeniesiona na środek 
hali, a w razie potrzeby można będzie 
łatwo zdjąć pokrywający ją pomost 
drewniany, na którym odbywa się 
gimnastyka. Dzięki tej kombinacji mo­
żna będzie zrobić zupełnie dobrą (o 
4-ch torach) bieżnię, która przy obec- 
nem rozplanowaniu hali przedstawia 
się niekorzystnie. Skocznia znajdująca 
się dziś w miejscu zupełnie nieodpo- 
wiedniem, bo na bieżni prawie, jest 
zbyt wąska, co omal nie miało tragicz­
nych skutków dla Wielgomasza, które­
mu w skoku pękła tyczka i który oca­
lenie swe zawdzięcza jedynie szczę­
śliwemu zbiegowi okoliczności i przy­
tomności umysłu. Skocznię należy co- 
najmniej dwukrotnie powiększyć. Je­
żeli jeszcze ilość punktów świetlnych 
zostanie odpowiednio zwiększona — o- 
trzymamy największą krytą halę zi- 
miwą w Polsce.

Sądzić należy, iż P. Z. L. A. pójdzie 
na rękę inicjatorom i ułatwi im urzą­
dzenie większych zawodów lekkoatle­
tycznych w przyszłym sezonie zimo­
wym. co polskiej lekkiej atletyce wyj­
dzie tylko na dobre. Uzyskamy cel, dla 
którego warto będzie pracować przez 
długi stosunkowo okres zimowy, zaś 
ta znów okoliczność umożliwi podnie­
sienie poziomu naszej lekkiej atletyki.

Pomysł urządzenia ogólnopolskich 
lekkoatletycznych zawodów zimowych 
uważać trzeba za bardzo szczęśliwy, a 
inicjatywie kpt. Grossa gorąco przy- 
klasnąć należy

J. Bucholtz.

i

2) Zasąrzycki (K. P. W.—Toruń) 540 
ft. W. średnia: 1) Gę&twiński (Pepege
— Gradz.) 610 ft. rekord Polski, 2) 
Jackiewicz (Amator — Bydg.) 475 ft. 
W. .półciężka: 1) Urbański (Ursus — 
Bydg.) 575 ft., 2) Koślicki (Siła - Byd­
goszcz) 540 ft. W. ciężka: 1) Smiński 
(Sita — Bydg.) 550 ft.

Zapasy. W. kogucia: 1) Sokołowski 
(Amator — Bydg.), 2) Kowalkowski 

7* Bydg.). W. piórkowa: 1) 
Zleh'^'/£K- P- W- — Toruń), 2) Za- 

V’ V Qrudz-)- W. lekka: 
1) Jakubowski (Amator — Bvd.g,), 2) 
Lupinski (Amator — Bydg.). W. pót- 
środma; i) I.esiński (K. P. W. — To­
ruń), 2) Patka (Pepege — Gradz.). W. 
sreditiia: 1) Gęstwiński (Pepege — 
Gradz.), 2) Kwaśniewski (K. P. W. — 
Toran) W. półciężka: 1) Koślicki (Si­
ta —Bydg.), 2) Szeffera (K. P. W. — 
rOnnj ci9żk®: 1) Siemiński (Sfła
— Bydg.).

Jeśli wyznaczony mecz nie da roz­
strzygnięcia w czasie przepisowo uwa 
lonym, następuje przedłużenie gry. Je­
śli przedłużenie gry nie da rezultatu, 
rozstrzyga czwarty mecz. O ile równa 
vi u- ipu,,|ktow uzyskuje 3 łub więcej 
klubów, o tytule mistrza decyduje lep­
szy stosunek bramek.
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W. K. S. Lesia (Warszawą; 
dzie zapewne do Nie- 1 . w ni: h 
15 i 16 marca s; 1 .. się w Dreźnie 
z silnemi drużynami Guts - Muts i 
Sportfreunde.

Ekspedycja Legji, która tCyruszy 
po’d kierownictwem mir. ŻolędziouiKie 
go, składać się będzie z 13-tu graczy, 
a m. Skwarczyńskiego, Martyny, Zie- 
miana. Nowakowskiego, Cebulaka, Szal 
lera, Joschkego, Rajdka, Łańki, Nawro­
ta, Wypijewskiego, Cicheckiego i Kot­
kowskiego. Ostatni dwaj wyjeżdżają 
jako rezerwowi i czynni będą w ataku, 
z tem. że w razie potrzeby, Cebulak 
cofnie się do obrony, natomiast Nawrot 
z ataku do pomocy. Ostateczne sfina­
lizowanie obu spotkań nastąpi w ciągu 
bieżącego tygodnia.

Szermierze
na walnym zjexdxi

Wałne zgromadzenie P. Z. S. odby­
te w dmiu 2 marca b. r. zgromadziło 
przedstawicieli klubów warszawskich, z 
wyjątkiem w. T. W. j łódzkich, oraz 
AZS—Kraków i AZS — Poznań. Lwów 
świecił nieobecnością, nie poczuwając 
się nawet do umotywowania przyczyn 
odmowy przysłania delegatów. Jesz­
cze jeden smutny dowód niezrozumie­
nia potrzeb ogółu i własnych intere­
sów przez tych, którzy przez szereg 
lat z takim uporem usiłowali obstawać 
pnzy swem prawie do „moralnego“ 
przodowania szermierce oohkiel.

Sprawa nowego statutu pochłonęła 
łwią część obrad zgromadzenia głów­
nie wskutek zbyt rozwlekłych dysku- 
syj nad pierwszemi 11 czy 12 paragra­
fami. Po skreśleniu i odesłaniu całego 
szeregu punktów’ do przyszłych regula­
minów. które będą łydko załącznikami 
statutu — statut przyjęto.

„Gorąca“ cześć obrad zaczęła się po­
południu. kiedy wkroczono na teren 
spraw personalnych, wiązanych ze 
spraiwozdamiern ustępującego i wybora­
mi nowego zarządu. Nie mogąc godzić 
w poszczególne osoby, których „ttie- 
ruchłiwość“ w zarządzie była publiczną 
tajemnicą — bojowe wnioski czupuirnej 
Łodzi godziły w cały zarząd i to w 
formie o wiele za ostrej iak na stare 
zasługi części członków tego zarządu, 
a zwłaszcza jego niestrudzonego preze­
sa p. Papee. Przemówienia delegata 
Legii, por. Zabiekkiego i wyjaśnienia 
prezesa Papee. znacznie złagodziły sy- 
toadję tak. że ustępujący zarząd abso- 
hrtorjum otrzymał jednogłośnie. Ukoro 
nowaniem tego wypogodzenia było po­
dziękowanie za pracę, a następnie, na 
wniosek AZS-ów Poznań i Warszawa,

polscy
» w stolicy

jednogłośne ofiarowanie godności ho­
norowego prezesa Związku p. Papee. 
Wybory nowego zarządu po ustaleniu 
i uzgodnieniu kandydatur nrzeorowadzo 
no jednogłośnie. Podkreślić musze, że 
kandydat na nowego prezesa, o. gene­
rał Fabrycy. uczestniczył w większej 
części obrad, żywo interesując się spra 
wami statutu i wielokrotnie przyczyni® 
jąc się swoimi doskonale sformułowa- 
nemi informacjami do -rozwiązania 
spornych kwesty] organizacyjnych.

Skład nowego zarządu, to kombłna- 
cja sił. zdążających przedewszystkiesn 
do postawienia szermierki 'eolskiej .ia 
poziomie europejskim zarówno co do 
wyników, jak rozrostu wszerz i orga­
nizacji. Lista zarządu pełna fest naz­
wisk szermierzy, którzy męski pęd do 
szerszych horyzontów od wielu lat nie­
zachwianie propagował». Charaktery- 
stycznem dla ostatniego walnego zgro­
madzenia było uciekanie sie dopiero 
„w ostateczności“ do kandydatur tej 
większości członków ustępującego za­
rządu, która w ciągu swei kadencji 
nie umiała zżyć się z młoda generacją, 
nie starała sie zrozumieć iei pragnień 
i dążyć do ich zaspokojenia i która w 
konsekwencji „zmarła“ na niepopular- 
ność i brak autorytetu.

Po doświadczeniach dnia 2 marca 
sądzę, że szermierze polscy nigdy już 
nie pójdą po linji ugody i politycznych 
ustępstw „ognia“ na rzecz „wody“. 
Te dwa żywioły nigdy sie nie zgodzą, 
dlatego lepiej będzie dla bojowego spor 
ta szermierczego oodaźyć wyłącznie tą 
gorętszą, młodzieńczym zapałem wy­
tyczona drogę.

Weneryczne
Niemoc płc. Analizy. Elektroleczenie.
Пг I I ЕШШ TŁOMACKIE Nr. 2 
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Lechja czyni starania o uzyskanie 
Nastali. W związku z tem toczą się 
pertraktacje z Czarnymi, celem udzie­
lenia graczowi tomu zwolnienia. Po­
dobno Czarni uzależniają pomyślne za­
łatwienie sprawy od zwolnienia przez 
Lechię pewnych graczy, w szczegól­
ności Kruka.

Święta Wielkanocne przyniosą Lwo­
wowi tunniej: Czarni, Ukraina, Hasnio- 
nea, Lechja oraz dwa występy Vasa- 
su, względnie 33 F. C. z Budapeszt«, 
który gościć będzie u Pogoni.

Błagi sztafetowe przeprowadzać bę­
dą łwowskie kluby ligowe obowiąz­
kowo przed i w czasie pauzy zawo­
dów piłkarskich. Pozatem urządzony 
zostanie na wzór innych ośrodków 
specjalny dzień sztafet i płotków- '

zfkow.sk
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Rozmowy z najlepszymi łyżwiarzami świata
Wizyta „Przeglądu Sportowego” u Ballangruda i Staksruda

Start „asów“ lyżwiainsltwa światowe 
Ko Ballangruda i Straksruda1, zelektry 
»owal cały Wiedeń. Nic więc dziwne­
go, że na wspaniałym sztucznym tonze 
Wiener Eislauf Verein zebrało się w 
obydwa dni przeszło 10 tysięcy osób. 
Dla Ballangruda walka ze Staksruldem 
była ciężka. „Tytanowi Północy“ cho­
dziło o rewanż za „wyrwanie“ mu 
mistrzostwa świata przez niemniej zna 
leomitego SbraksTiida.

Godnem podkreślenia było stano­
wisko Norweskiego Zwiąizku Łyżwiar­
skiego, który nakazał poprostu organi 
zatorom program zawodów taki, ja­
ki bywa podczas mistrzostw Europy, 
czy świata i tylko pod tym warunkiem 
»godził się na start Ballangruda i Staks 
ruda. Miały więc zawody wiedeńskie 
charakter walki rewanżowej, z której 
[Zwycięsko wyszedł BalJaragraud, bez­
sprzecznie najlepszy po Thunbergu łyż­
wiarz świata. Pierwsze miejsca na 
przestrzeniach 500, 1500 i 5000 mtr. 
przypadły w udziale mistrzowi Euro­
py, natomiast 10.000 mtr. wygrał nie­
spodzianie Wiedeńczyk Jungbluth 
przed Norwegami.

Korzystając więc z pobytu dwu zna­
komitych łyżwiarzy w Wiedniu, posła 
mówiłem uzyskać wywiad dla Czytel­
ników „Przeglądu Sportowego". Bal- 
langrud i Staksrud przyjmują mnie w 
pokoju hotelowym, gdzie dzięki uprzej­
mości p. Fr. Christoffcrsena, Norwega 
bawiącego na studiach w Wiedniu uda­
je mi się nawiązać kontakt z miłymi 
gośćmi. Moi uprzejmi interlokutorzy 
mówią wyłącznie po norwesku, Języka 
niemieckiego prawie że nie rozumieją. 
Starszy Ballangrud zdaje się być bar­
dziej rozmownym, albowiem na każde 
moje pytanie otrzymuję bez namysłu 
6zybką odpowiedź.

Który rok uważa Pan za początek 
swej wielkiej kariery sportowej? — 
zapytuję.

— Rok 1926, — pada zdecydowana 
odpowiedź, — wtedy bowiem zdoby­
łem poraź pierwszy mistrzostwo swo­
jej ojczyzny Norwegii i zaszczytny ty­
tuł mistrza świata, pokonując mojego 
najgroźniejszego rywala Thunberga.

W następnym roku choroba przyku­
wa mnie do łóżka i z tej przyczyny nie 
mogę startować. Na Olimpiadzie Zimo­
wej w St. Moritz zajmuję drugie miej­
sce tuż za Thunbergiem, minimalną róż­
nicą paru centymetrów. W roku 1929 
zdobywam ponownie mistrzostwo Nor-

wegji i Europy w Davos, zostawiając strzostwo świata zdobył ten oto chlo- niejszy przyjaciel. 
Thunberga na drugiem miejscu. Obec- pak, — wskazując przytem na śmieją- r ‘ 
nie

ejsiy pioyjaU.J. szego uznania! Czyż Znajdziemy gdzie-
Dziwni to ludzie ci Norwedzy, — po- indziej dwuch tak zagorzałych konku-paiK, — wsKazując przytem na śmieją- uziwm tu tuuzic wiwcuz,j, •— pv- uiumu u»,,, -------

cego się Staksruda, — mój najserdecz- myślalem, — doprawdy godni najwięk- rentów na polu sportowem, będącycndzierżę mistrzostwo Europy, a mi-

30HATER0W1E TORU ŁYŻWIARSKIEGO WIEDNIA
Na lewo mistrz świata Michael Staksrud, na prawo jego pogromca Ivar Balangrud. W środku zwycięzca obu znakomitych Norwegów na dystansie 

10 kim.— wiedeńczyk Jungbluth. Wywiad z Norwegami drukujemy powyżej.

NOWA REKORDZISTKA ŚWIATA
Miss Eleanor Holm przepłynęła 200 
mtr. nawznak w świetnym czasie 
2:58^8, bijąc rekord światowy o 0,4 sek.

Nieprzerwany ciąg zwycięstw piłka­
rzy włoskich, nie został przecięty i 
przez Niemcy. Mimo własnego boiska, 
mimo szowinistycznych 50,000 tłumów, 
Włosi zatriumfowali znów, wygrywając 
iwę Frankfurcie czwarty mecz między­
państwowy z Niemcami w stosunku 2:0.

Włosi wystąpili w nieco odmłodzo­
nym składzie: Combi. Rosetta. Calliga- 
ris, Piltto, Ferraris, Barbieri, Constaimti 
no, Bałoncieri, Meazza, Maginozzi, Orsi. 
Niemcy z wypróbowanymi kanonami: 

I Situlifauith. Hagen. Weber. Knöpfte. Lein- 
berger, Heidkamp. Albrecht. Czepan, 

I Pöttinger. Frank. Hoffmann
Zwycięstwo włoskie tvm razem nie 

było w pełni zasłużone. Niemcy w pierw; 
szej połowie i w znacznej części drugiej 
byili drużyną równorzędna. nawet le.p- 
szą. Cóż kiedy bramkarz Combi sta­
nowił zaporę nie do pokonania, Calli- 
garis grał świetnie, strzelcy niemiec­
cy... pudłowah. a pomoc, zwłaszcza po 
kontuzji Knöpfte, zawodziła trodhę w 
ofensywie. Jeżeli do tego dodiamy jed­
no niesłuszne rozstrzygnięci©, świetne­
go zresztą sędziego. Szwajcara Ruoffa, 
co dało Włochom pierwsza bramkę, to 
stwierdzimy, że mecz ten dla Niemców 
nie był najszczęśliwszy. Włochom do­
pisało szczęście, ale i umiejętność. Lot­
ne skrzydte. umiejętnie na zmianę wy­
syłane do ataku, byty bez zarzutu. 
„Argentyńczyk“ Orsi miał jedna słabą 
stronę... przestrzelił kannego, świetnie 
grał Ferraris na środku i znakomity 

: napastnik Meazza. O obronie jonż mó­
wiliśmy.

Pierwisza połowa upłynęła bezibram- 
kowo na groźnych atakach szybkich 

' Włochów i grających przemyślnie Niem 
ców. W drugiej połowie za faul, do­
konamy na Weberze, sędzia dyktuje 
wolny... na bramkę niemiecka. Magnoz- 
tzi strzela. Ferraris w błyskawicznym

podskoku przenosi oiilke nad StahlL 
fautohem. Niemcy ciągle atakują, ale 
Meaizza z 
nik dnia.
ratuje ich od Utraty bramki.

Grecja została pokonana przez drugi 
garnitur Włochów w Neapolu w stosuin-

■podania Orsiego ustala wy- 
Zaciekła obrona Włochów

ku 0:3, Włosi mieli większą przewagę, 
niż wskazuje wynik.

Ćwierćfinały puharu Angł.1, przynio­
sły znów nietada sensacje. Dwa kluby 
drugoligowe. które cudem przedostały 
się aż tak daleko, Nottłfcs Forest i Hull 
City i tym razem nie zostały wyelimi-

Dwu mistrzów pływackich w Berlinie
Simaika i Barany nie mają konkurencji

Dwie gwiazdy pKwackie startowały 
na zawodach w Berlinie. Jedna znana 
jest mam dobrze. Najszybszy pływak 
Europy, a może i świata Bdrany. jak 
zwykle wygrał dwa biegi. 1O0 mtr. w 
„normalnym" dla siebie czasie poniżej 
minuty—59,8, bijąc Schuberta 1:02,1 i 
Ahrendta 1:03 : 200'mltr. w czasie rekor­
du węgierskiego 2:17 przed Schubertem 
2:26,4 i Getreuerem 2:27 (mowy rekord 
czeski).

Drugą gwiazdą egzotyczną, pierwszej 
wielkości był wicemistrz olimpijski w 
ekokaoh do wody. Egipcjanin Simaika. 
Od czasu rewelacyjnych występów 
Desjardins i jego ucznia — Simalki— 
na Olimpiadzie, Europa zapomniała już 
na czem polega wyższość Amerykan. 
Simaika znów jej to przypomniał. Był 
on klasą dla siebie, mimo, że startował 
po pięciu dniach meczącej podróży. 
Tajemnicą jego przepięknych skoków, 
wykonanych jakby bez nakładu sił, jest 
wysokie odbicie. Simaika znajduje się 
w powietrzu o 0.4 sek. dłużę i od każ­
dego ze skoczków niemieckich, ma więc

więcej czasu na wykonanie wszystkich 
ewotucyj. Jest to proste i łatwe do 
zrozumienia, ale jakże trudne do wy­
konania.

Entuzjazm dla popisów Egiqjanina 
na trybunach .nie miął granic. Takich 
skoków' Berlin jeszcze nie'widział.

Inne wyniki: 100 mtr. nawznak Küp­
pers 1:11, 2) Dahlem 1:15, 200 mitr. st. 
klas, pań Wunder 3:22,2, panów 
Schwarz 2:54,7, 2) Wiitttenbreg 2:57,2. 
100 mitr, pań Erkens 1:17,2.

Holenderka Braun święciła wielkie 
triumfy na zawodach w Paryżu. Wy­
grała ona 100 mtr. w 1:13.2, 200 mtr. 
w 2:42.8 (nowy rekórd Europy) i 100 
mtr. nawznak — 1:22.2. Jej najgroź­
niejszą konkurentką była Angielka Co­
oper, która osiągnęła czasy: 1:13.6, 
2:47 i 1:22.2.

Bert Barry, zawodowy mistrz świa­
ta n'a scułiingu, przyjął wyzwanie na 
mecz o mistrzostwo ze strony Teda 
Phelipsa. Mecz odbędzie się na Tami­
zie na klasycznym szlaku Putney — 
Martlake w maju.

Triumfy Tildena w Monte Carlo

DZIEDZIC SPUŚCIZNY TUNNEYA
Już tylko spotkanie ze Sdhmelingiem dzieli Jadka Sharkeya od zdobycia 

upragnionego tytułu mistrza świata.

Kulminacyjny moment wspaniałego 
sezonu tennisowego na Rivierze tur­
niej La Festa w Monte Carlo został 
opóźniony wskutek niepogody. Wspa­
niała konkurencja najlepszych rakiet 
świata, zwłaszcza w grze podwójnej, 
postawiła ten turniej na niezwykle wy­
sokim poziomie.

W grze pojedynczej w ćwierćfinałach 
Austin pokonał Artensa 6:2, 6:1, 6:1. 
Prenn po wyeliminowaniu Coena 6:3, 
6:4, 6:4 zwyciężył niespodziewanie 
Boussusa 6:3. 6:1. 6:4. Morpurgo do­
wiódł świetnej formy, bijąc Lee. 6:1, 
5:7. 6:4. 6:1. Lee niedawno wygrał 
turniej w Beauiieu. bijać Austina, a o- 
statnio pokonał Brugnona; wreszcie 
TiJden zwyciężył Kingsłeya 7:5, 6:3. 
6:1. Półfinały wykazały świetną for­
mę Tildena. który mimo bohaterskich 
wysiłków Morpurga. pokonał go w 
trzech setach 6:2. 7:5. 6:1. Austin po 
ciężkie) walce wyeliminował Prenna 
2:6, 3:6, 6:2, 6:3, 6:2. W finale Tibden 
wygrał z Austinem 6:4. 6:4, 6:1.

Gry podwójne o puhar Butlera przy­
niosły w półfinałach sensacie w posta­
ci wyeliminowania dwu znakomitych

par francuskich. TiJden i Co en, któ­
rzy już z Morpurgo i Gasliinim mieli 
Ciężką robotę. Kyełimiinowali dzięki du­
żemu szczęściu Boussusa i Buze- 
leta. Austin i Kingsley, przy po­
parciu sędziego i anglosaskiej publicz­
ności zmogli Cocheta. Brugnona 6:3, 
6:2. 5:7, 8:6. W finale Tilklen, Coen 
pokonali Austina. Kingsłeya 6:2, 1:6,

Aniatorstwo gwiazd tcnnisowych co 
■raz częściej bywa poddawane w wąt­
pliwość. Niedawno ogłoszono skanda­
liczny list Cocheta z Indochin. w któ­
rym doniósł, że pogoda spłatała mu 
przykrego figla, gdyż turniej został od 
wołany i wskutek tego stracił on znacz­
ną sumę. Teraz znów Daniel Prenn 
został postawiony w stan oskarżenia 
przez pewną niemiecka wytwórnię ra­
kieto. która zarzuca mu. że zażądał on 
3,000 mrk. za grywanie iei rakietami. 
Prenn. bawiący na Rivierze gorąco za­
przeczył posądzeniom.

Ale plama .na amatorskim honorze po­
zostanie zawsze, zwłaszcza, że nie 
wszyscy zaprzeczeniom tym uwierzą. 
Bo czyżby poważna fabryka wyssała z 
palca takie posądzenia?

nowane. Notts Forest zremisował z li­
derem mistrzostw Sheffield Wednes­
day. a Hull z Newcastle United. Nie­
spodzianką również była przegrana fa­
woryta Aston Villi z H udders fieldem. 
Pozatem w derbaCh londyńskich Arse­
nał pokonał Westiham United.

Do półfinałów puharu szkockiego 
wchodzą Rangers, Hamilton, Partick 
Thistle i Dundee. W mistrzostwie An­
glii wicelider Derby County zmiażdżył 
Middlesborough w stosunku 7:1.

Mstrzostwa Wiednia wskutek mgły 
przyniosły szereg niespodzianek. Naj­
większą była porażką Rapidiu do Au­
strii w stosunku 4:8. Rapid prowadził 
już 3:0, a po wielkiem zwycięstwie nad 
Admira 6:0. nikt nie przypuszczał, że 
losy się odwrócą. Austria (cdnok 'po­
nownie pokazała; że żyję w nieû jesz­
cze dawny dutch „Amatorów“ i strzeli­
ła kolejno osiem bramek. Również zwy 
cięski pochód WAC-u został powstrzy­
many przez Vienne. W mistrzostwie 
prowadzi nadal Rapid przed Adlmirą.

Finał puharu czeskiego, bez udzia­
łu Sparty i Slavii był tylko parodtją. 
Viktoria Żiżkow pokonała bez trudu 
Lilben w stosunku 3:1. Widzów było 
tytko 3,000, a powinno było być ze 
względu na wagę tytułu pięć razy wię­
cej.

W mistrzostwie Węgier faworyci 
odnieśli zwycięstwa. Lider Ujpesti po­
konał Pecsbaranya 6:0. Takacs zagrał 
w' szeregach Ferencvarosi. coiprawda 
tylko przez jedną połowę, ale i to wy­
starczyło. by drużyna mistrza wygra­
ła z Somogy 6:2. Hungaria zwycięży­
ła 3 Obwód 3:1.

Do finału puharu szwajcarskiego 
stają Aarau po zwycięstwie nad Züri­
chern 2:1 j Young Boys po zwycię­
stwie nad Carouge 4:2.

jednocześnie najlepszymi przyjaciół­
mi w życiu prywatnem?

— Jak wygląda pański trening przy­
gotowawczy? — kontynuuję dalej roz­
mowę.

— Mój trening letni polega na upra­
wianiu kolarstwa, a z nastaniem zimy 
przypiham łyżwy i biegam. Musi Pan 
wiedzieć, — zaznacza z naciskiem — 
mój rozmówca, — że już w październi­
ku rozporządzamy w Norwegii natu­
ralnym lodem. Pod koniec sezonu uprą 
wiam jako turysta piękny sport nar­
ciarski, jedynie jednak dla utrzymania 
mojej kondycji fizycznej.

— A teraz coś jeszcze o przeciwni­
kach i zamiarach na przyszłość?

— Thunberg był bezsprzecznie mo­
im najgroźniejszym przeciwnikiem i 

rywalem, wobec wycofania się tego 
znakomitego Pinna z czynnego życia 
sportowego, wchodzą w rachubę: prze 
dewszystkiem mój rodak Staksrud i 
Holendrzy Van den Scher i Haidcn. 
Zwłaszcza o Straksrudzie będzie jesz­
cze głośno, albowiem jest to łyżwiarz 
z „Bożej łaski“.

Z Wiednia udajemy się bezpośrednio 
do Ojczyzny, gdzie najprawdopodob­
niej wystąpimy jeszcze publicznie. Po­
tem pilny trening, aby w przyszłym 
roku w pełni świeżych sił móc stanąć 
do zawodów o zaszczytne tytuły mi­
strzowskie.

Z „świeżo upieczonym“ mistrzem 
świata Staksrudem poszło mi o wiele 
trudniej. Należy on bowiem do typu 
ludzi małomównych, a jeżeli dodamy 
jeszcze młodość (liczy zaledwie 20 
lat!), otrzymamy usprawiedliwienie dla 
jego nieśmiałości.

Oto kilka słów, które udało mi się 
„wycisnąć“ z ust młodego Norwega.

— W tei chwili jest Ballangrud ode- 
mnie lepszy, ale przyszłość należeć bę­
dzie najprawdopodobniej do mnie.„ 
Wiedeń bardzo mi się podoba i obecny 
mój start na tutejszym torze nie jest 
ostatni...

Rozmowa nasza przyjmuje teraz cha 
rakter bardziej swojski, gościnni Nor­
wedzy pokazują mi nagrody zdobyte, 
na onegdajszych zawodach o puhar 
Pollach — Parnegge, który dostał się 
w ręce Ballangruda. Żegnając się, o- 
trzymuje dwie fotografje dla „Przeglą­
du Sportowego“ i przyrzeczenie, że w 
razie powstania sztucznego toru lo­
dowego w Katowicach bardzo chętnie 
zgodzą się na start w Polsce.

MISTRZYNI CROSSU,
panna Odette Champagne wygrała w, 
Saint Cloud pod Paryżem bieg naprze-» 

taj na 1800 mtr.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0.40.

MISTRZ FRANCJI - RERO1.LE
wygrał doroczny bieg naprzełaj na klasycznym dla crossów mistrzowskich 

terenie Maisons Laffitte — wiełkiem polu wyścigowem pod Paryżem.

J. 
Z.

Ukazał sie nowy tygodnik bogato ilustrowany

redakcją L. Bruna.
1-szym numerze:
Bandrowski, F. Goetel,Kaden _________ , ________

Kleszczyńskl, W. Rzymowski. 
ROZMOWA Z POLA NEGRI 

Nowela filmowa — Wywiady 
/— Recenzje. 

Artystyczne, barwne rotograwiury. 
Cena 50 gr.
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